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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Koalicja prawicowa obejmuje władzę w Niemczech ? 
DR. SCHACHT NA CZELE PROPONOWANEGO GABINETU 


BERLIN (PAT). W. kołach politycznych u- 
trzymuje się uporczywie wiadomość, że partja 
narodowo-socialistyczna, przedłoży dziś prezy- 
dentowi Hindenburgowi wraz z przygotowanym 
memorjałem gotową listę gabinetu prezydjalnego. 

Proponować ma ona następujące obsadzenie 
tek: kanclerz — dr. Schacht, minister Spraw Za- 
granicznych v. Neurath, Sprawy Wewnętrzne i 
wice-kanclerstwo — Georg Strasser, Reichswe- 
hra — gen. Schleicher, Gospodarka — Fritz 
Thyssen. Praca į Komisariat w Prusach — Ste- 
gerwald, Wyżywienie i Rolnictwo — von Knebel, 
Finanse — Hugenberg, oraz nowoutworzony re- 
sort Lotnictwa — Goering. 

Równocześnie miano uzyskać poparcie tego 
rodzaju gabinetu przez wznowiony front harzbur- 
ski narodowych socialistów i niemiecko-narodo- 
wych wraz ze Stahlhelmem. W rozmowach mię- 
dzy Hitlerem i Hugenbergiem, pośredniczył dr. 
Schacht i książe Koburski. 


Według informacyj „Germanii“, pochodzącej 
z wiarogodnego źródła, do zestawienia składu te- 
go gabinetu i powołania na nowo do życia fron- 
tu harzburskiego w dużym stopniu przyczynił się 
gen. Schleicher. i 

Grupa wybitnych osobistości ze sfer gospo- 
darczych, naukowych i artystycznych wydała 
wczoraj odezwę, nawołującą do utworzenia zwar- 
tego frontu odbudowy i zaprzestania walk poli- 
tycznych. Pod odezwą tą podpisani są m. in. 
prezes naczelny związku przemysłu automobilo- 
wego Allmers Frowein, generalny dyrektor zjed- 
noczonych zakładów stalowych VWoegler, Silber- 
berg i inni. f 

Proponowanv skład gabinetu obejmuje 3 hi- 
tlerowców: Dr. Schacht — Goering — Strasser, 
nacjonalistę Hugenberga, centrowca Stegerwalda 
oraz 2 reprezentantów sier gospodarczych: Thys- 
sena i v. Knebel'a. Prócz tego pozostaja w rzą- 
dzie fachowcy: v. Neurath i gen. Schleicher. 
(Przyp. Red.). 


"= 


Roosevsit umywa ręce od sprawy dlugów europejskich 


WASZYNGTON (PAT). Roosevelt odbył 
wczoraj naradę z Hooverem. Na naradzie obecni 
byli prof. Moley z uniwersytetu Columbia, wystę- 
pujący w charakterze doradcy nowowybranego 
prezydenta oraz sekretarz skarbu Mills. 

Po naradzie z Hooverem Roosevelt odbył 
konferencję z nowym wiceprezydentem Garne- 
rem oraz z leaderami demokratycznymi obu 


izb. | 

PARYŻ (PAT). Korespondent „Petit Pari- 
sien* donosi z Waszyngtonu: Rozmowa między 
Hooverem a Rooseveltem, skończyła się zbyt pó- 
źno, aby można było podać dokładniejszą relację. 
Dzięki niedyskrecji osób z otoczenia obydwu 
prezydentów, przedostało się do wiadomości pu- 
blicznej, że toczy się ostra walka i że obydwaj 
mężowie stanu troszczą się głównie o konsek- 
wencje wewnętrzno-polityczne, jakie mogą wy- 
niknąć z przyjętych przez nich decyzyi w poli- 
tyce zewnętrznej. Roosevelt zaznaczył, iż nie ma 
zamiaru zbytnio sie angażować, dopóki nie będzie 
miał w swych rękach. wszystkich nici władzy. 


Według depeszy Havasa z Waszyngtonu, Roose- 
velt nie chce dopuścić do stworzenia sytuacji, w 
której Hoover mógłby zrzucić na niego część 
swej odpowiedzialności. Z tego powodu Roose- 
veld nie będzie popierać oficjalnie kongresowego 
orędzia Hoovera, zalecającego bądź odroczenie 
Sprawy, na co zresztą nie zgodzi się kongres, 
bądź zwołanie komisii długów, bądź wreszcie 
załatwienie tej sprawy w inny sposób. Hoover 
będzie wiec musiał przedstawić kongresowi 
swoje pogladv na własną odpowiedzialność. 

WASZYNGTON (PAT). Biuro Reutera do- 
wiaduje się, iż Roosevelt w czasie wczorajszej 
konferencji z Hooverem w niczem nie zaangażo- 
wał się w sprawie długów. Z otoczenia Roose- 
velta informują, że nowowvbrany prezydent za- 
ledwie brał udział we właściwei dyskusji, zaś 
głos zabierali przedewszystkiem Hoover i sekre- 
tarz skarbu Mills. Oświadczają pozatem, iż we- 
dle stanowiska Roosevelta całe to zagadnienie 
winno być rozstrzygnięte przez dotychczasowe- 
go prezydenta. 


Krwawa statystyka dzisiejszych Niemiec 


SETKI RANNYCH 


BERLIN (PAT). Ogłoszona statystyka starć 
politycznych w Prusach wvkazuie w ciagu wrze- 
śnia r. b. 304 zajścia, podczas których zabity zo- 
stał przez policje jeden komunista a 282 osoby 
` odniosły rany. W 45 procent wvpadków zabu- 
rzenia wszczęli komuniści, w 33 procent hitle- 
rowcy, w innych zaś przeważnie członkowie re- 


publikańskiego Reichsbanneru. 


ZAMACH NA TOR KOLETOWY 


BERLIN (PAT). Na torze kolejowym po- 
między Muenster i Hamm znaleziono wczoraj po- 
południu cztery paczki materjałów  wybucho- 
wych, położonych na szynach. Na odcinku tym 
zamknięto dostęp do toru. 


KOMUNIŚCI WKRACZATA NA WIDOWNIĘ. 


BFRLIN (PAT). Komuniści usiłowali wczo- 
raj urządzić w Berlinie szereg demonstracvi w 
północnei dzielnicv robotniczej. Polic 
szając tłum, użyła broni palnej. Jedna osoba 
ranna, Szereg demonstrantów aresztowano. 

W Ludwikshafen policia dokonała obławv w 
lokalach komunistycznych organizacyj. Areszto- 
wano 16 członków partji komunistycznej. W 
związku z rozpoczętą przez nich agitacją za opło- 
szeniem strajków masowych w fabrykach, nie 
stawiły się dzisiai do pracy w wielu zakładach 
przemysłowych załogi w pełnvm składzie. -= 

Również w Stralsundzie aresztowano kiero- 
wnictwo miejscowej organizacji komunistycznej 
pod zarzutem przygotowań do przewrotu. 


rozpra-| 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 
Dziś przed południem p. Prezydent Rzpltej 
przyjął prezesa Banku Polskiego, p. Wł. Wrób- 
lewskiego. 


ZMIANA W PAŁACU PRYMASOWSKIM 
- . Wśród wielu rozmaitych wersyj. które krą- 
żą w sferach polityczno-dziennikarskich. notuje- 
my m. in. pogłoskę o mającej jakoby nastąpić w 
najbliższych tygodniach zmianie na stanowisku 
ministra Rolnictwa ij Reform Rolnych. 

Obecny minister, p. S. Ludkiewicz ma po- 
dobno podać się do dymisji i wrócić na stanowi- 
sko prezesa rady Państwowego Banku Rolnego. 

Nadmienić należy, że obecnie właśnie tozpo- 
czyna się nowy okres 5-letniej kadencji tej pre- 
zesury. 


WYPADEK J. E. KS. ARCYBISKUPA 
ROPPA 


-Wczoraj J. E. Arcybiskup metropolita mohy- 
lowski ks. Edward bar. .Ropp uległ przykremu 
wypadkowi. go: 

W chwili, kiedy ks. Arcybiskup wysiadał z 
tramwaju najechała nań dorożka. Ks. Arcybiskup > 
upadł i zemdlał. Stojący w pobliżu policjant prze- 
wiózł ks. Arcybiskupa do szpitala św. Roócha, 
gdzie udzielono pierwszej pomocy. | 

W chwili obecnej ks. Arcybiskup znajduje się 
na kuracji w szpitalu. Jak się dowiadujemy zdro- 
wiu czcigodnego dostojnika Kościoła nie zagraża 
Żadne niebezpieczeństwo. 


„TYLKO“ 20 LAT WIĘZIENIA 

MADRYT (PAT). W rozpoczętym tu proce- 
sie przeciwko uczestnikom zamachu stanu, Pri- 
mo de Rivery, oskarżyciel publiczny oświadczył, 
iż oskarżeni ponoszą tę samą winę, co b. król. 
Mimo to jednak, komisja dla ustalenia odpowie- 
dzialności nie domaga się ani kary głównej, ani 
dożywotniego więzienia, lecz 20 lat wiezienia. 


DALSZY PODBÓJ MANDŻURJI 
CHARBIN (PAT). Japończycy kontynuują podbój pół- 
nocnej Mandżurji. Toczy się obecnie walka między 35.000 
armją ochotników chińskich a wojskami japońskiemi o tej 
samej mniej więcej sile. Wedle doniesień Japończyków, 
zajęli oni po zażartej walce Poi Chuan, odpierając ochotni- 
ków chińskich. 


KRWAWA WALKA Z POLICJĄ 

LENS (PAT). Polak Wodziński, poszukiwany pod 
zarzutem usiłowanego zabójstwa, zastrzelił strażnika, któ- 
ry domagał się odeń okazania dokumentów osobistych, a 
następnie ukrył się w jednym z domów, usunąwszy uprze- 
dnio jego mieszkańców. Przybyli żandarmi oblegli dom, 
ostrzeliwując go. Wodziński odpowiadał strzałami, . Ob- 
lężenie trwało kilka godzin, Wkońcu Wodziński, ciężko 
ranny, poddał się. 


SAMOBÓJSTWO STUDENTA i 
WILNO (PAT). Wczoraj rano w pobliżu Porubanki 
rzucił się pod pociąg Janusz Ryśkiewicz, student U. S, B. 
Koła lokomotywy obcięły mu obie nogi. Przewieziono go 
do szpitala. Stan beznadziejny. 


TRAGICZNY WYPADEK WŚCIEKLIZNY 

BARANOWICZE (PAT). Przed trzema tygodniami 
na Konrada Aleksandrowicza, zamieszkałego w Baranowi- 
cząch napadł pies, który mu pogryzł twarz. W dniu 
wczorajszym Aleksandrowicz dostał ataku wścieklizny., 
Wobec tego wezwano pomocy policji. Podczas szamota- 
nia się Aleksandrowicz podrapał i pokaleczył dwuch po- 
licjantów. Aleksandrowicza przewieziono do szpitala, po- 
licjantom dokonano zastrzyków zapobiegawczych. 
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( 
już średnio zamożny obywatel staje przed poku- 
są obejścia prawa, gdy podatek spadkowy ma 


NIESPRAWIEDLIWY 
A WRECZ SZKODLIWY aara sos poda że owy 


Walka z kryzysem gospodarczym prowa-isokość podatku spadkowego w naszym kraju 
dzona jest u nas, jak wiadomo, w dwuch kierun- |przynosi szkodę przedewszystkiem interesom 
kach: doraźnego łagodzenia skutków kryzysu i | Skarbu. 
opracowywania zasadniczego planu naprawy, Nowelizacja podatku spadkowego miałaby 
któryby dał życiu gospodarczemu nowe możliwo- |szczególne znaczenie dla rolnictwa. Nieruchomo- 
ści rozwoju. Całe ustawodawstwo dekretowe, |Ści ziemskie, które przeszły choćby jednorazową 
wydane w ciągu ostatnich miesięcy, szczególniej | zmianę właściciela drogą spadku, są w rozpaczli- 
w dziedzinie finansowo-rolnej, poświęcone jest|wem położeniu finansowem. Akcja ratowania 
właśnie pierwszemu celowi: natychmiastowemu |rolnictwa nie wyda żadnych rezultatów, bez za- 
łagodzeniu skutków kryzysu. O następnych pra- |sadniczej zmiany opodatkowania spadków i da- 
cach, któreby stworzyły syntezę programu go-irowizn. Wielkie sumy podatku spadkowego, na- 
spodarczego na dalszą metę wiemy bardzo |rastające na hipotekach, utrudniać będą akcję od- 
niewiele, pomimo. że przydałoby się wziąć pod ;dłużeniową i zahamują wszelkie próby ożywienia 
światło i rozpatrzeć niejedną sprawę, pozostają- | obrotu ziemią. 
cą dotąd skromnie w cieniu. Niemało argumentów przemawia za refor- 

Znane jest powszechnie, lubo niezbyt chlub- |mą podatku spadkowego. Winna iść ona w kie- 
nie, ogólne nastawienie naszego ustawodawstwa |runku wydatnego zmniejszenia skali podatkowej. 
skarbowego. Szczęgólnie produkcji daje się ono | Svgnalizują nam, że Rada Nacz. Organizacyj Zie- 
we znaki, lecz co gorsza, nie dba zupełnie i o wą- ! miańskich opracowała konkretny projekt reformy, 
tłe zaczątki procesu kapitalizacyjnego. Nieraz się |opartej na następujących tezach zasadniczych. 
słyszało — szczególnie w ostatnich czasach —| W najdalszym stopniu pokrewieństwa i przy da- 
z ust miarodainych kierowników państwowej po- 
lityki gospodarczej, że całą pomyślność lat przy- 
szłych upatrujemy w narastaniu rodzimych kapi- 
tałów, krzewić mamy szeroko zmysł oszczędno- 
ści. Niestety, prawodawstwo fiskalne do dziś 
dnia obowiązujące, do oszczędności nie zachęca, 
na kapitalizację wręcz nie pozwala. 

Z całej wiązki ustaw podatkowych weźmy 
pierwszą. Podatek spadkowy. Według przepi- 
sów podatku spadkowego, w Polsce może nastą- 
pić w pewnych wypadkach zupełnie uprawniona 
konfiskata przez Państwo i związki samorządo- 
wę 72 proc. (!) odziedziczonego majątku. Poda- 
tek spadkowy w wysokości kilkunastu czy kilku- 
dziesięciu procent należy do bardzo częstych. 
Jak to zachęca do kapitalizacji, jak rozwija zmysł 
oszczedności! Przykład wcale wymowny. 

` Podatek spadkowy w tej formie, jaki istnie- 
je w Polsce i w państwach Europy Zachodniej 
jest wątpliwej wartości podarkiem stronnictw ra- 
dykalnych. Doprowadzony został do absurdu w 
czasie wojny i w okresie lat powojennych, kiedy 
zubożałe państwa sięgały do wszystkich dostęp- 
nych źródeł fiskalnych, aby za wszelką cenę 
podtrzymać załamującą się wciąż gospodarkę 
budżetową. Jest rzeczą godną uwagi, że pod- 
wyższanie stawek podatku spadkowego nie na-| 
potykało na poważniejszy opór szerokich warstw | 


płatników. Podatek dotykał jednocześnie nielicz- | udzielił związkom komunalnym i władzom nadzorczym nad 
ną grupę obywateli, płacono go w chwili uzyska- | samorządem terytorjalnym szeregu wskazówek co do prze- 
nia majątku spadkowego, stąd ofiara na TZECZ | prowadzenia dalszej obniżki kosztów administracji ogólnej 
skarbu wydawała się łatwiejszą do zniesienia. |; administracji przedsiębiorstw komunalnych. 
Typowy przykład niezdrowej żarłoczności fisku- W Warszawie oraz w wojewódzkich związkach komu- 
sa: bierze stamtąd gdzie nie spodziewa się opo- nalnych: poznańskim i pomorskim, w gminach miejskich, 
ru, nie bacząc na skutki jakie to pociągnie za SO- | liczących do 5000 mieszkańców i w gminach wiejskich 
bą. Polityka na krótką metę, zabójcza dla intere- | opniżenie kosztów administracji ogólnej winno wynosić 
su państwowego; łatwo przewidzieć rezultaty: |25% rzeczywistych wydatków w roku 1930/31; w gminach 
niszczenie kapitału narodowego, podkopywanie | zą6 miejskich, liczących powyżej 5000 mieszkańców i w 
zmysłu oszczędności, gwałtowne zubożenie ka-| powiatowych związkach komunalnych — 30% wydatków. 
pitałów rodzinnych, wreszcie niedwuznaczne na- | Niezależnie od tego powinny być zastosowane oszczędno- 
ruszenie prawa własności. Jeżeli Państwo, tak |ścj budżetowe, wskazane uprzednio w szeregu zarządzeń 
jak w Polsce, zabiera przeważnie z masy spadko- | ministra Spraw Wewnetrznych 
wej kilkanaście do kilkudziesięciu procent, to Uchwała o przyznaniu dodatku komunalnego praco- 
gd weak zmianie właściciela drogą spad- wnikom komunalnym może obeimować tylko jeden okres 
awg „ie % owane is musi zniknąć poh budżetowy i wymaga zatwierdzenia władzy nadzorczej. 
x gromadzony pracą i zapo iegliwo- | Samorządy, które przekazują na rzecz izb rolniczych po- 
ścią pokoleń ginie w posiadaniu Państwa. Ginie łowę kwot uzyskiwanych z 10%-go udziału samorządu wa- 


bezpowrotnie, gdyż zostaje zużyty przez Pań- | iewódzkiego we wpływach z dodatku komunalnego do pań- 


PODRÓŻ INSPEKCYJNA 


Wiceminister Skarbu, p. St. Starzyński w towarzy- 
stwie kilku wyższych urzędników Min. Skarbu wyjechał 
na inspekcję okręgu białostockiej izby skarbowej. 


NOWY POSEŁ AUSTRJACKI 


Z Wiednia donoszą, że na stanowisko posła. austrjac- 
kiego w Warszawie został powołany dotychczasowy po- 
set Austrii w Bernie szwajcarskiem p. Hossinger, Przyjazd 
p. Hossingera na swoją nową placówkę nastąpi w pierw= 
szych dniach grudnia, 


ODZNACZENIE AMB. SKIRMUNTA 


P. Prezydent Rzeczypospolitej nadał „Złoty Krzyż Za- 
slugi“ p. Konstantemu Skirmuntowi, ambasadorowi Rzplitej 


Związki komunalne pracują obecnie. nad ustaleniem 
preliminarzy budżetowych na rok 1933/34. W związku z 
tem minister .Spraw Wewnętrznych w specjalnym okólniku 


W Polsce jest coraz mniej ludzi bogatych, ale,rowiznach nie powinno się konfiskować więcej 


niż 40 proc. majątku, w pierwszym i drugim stop- 
niu pokrewieństwa podatek nie może przenosić 
8 — 9 proc. przy największej wartości majątku, 
przyczem opodatkowanie spadków małych we 
wszystkich stopniach pokrewieństwa powinno 
być bardzo niskie, dla zachęcania do drobnej ka- 
pitalizacji rodzinnej. Wreszcie ze względów fi- 
skalnych możnaby, przy ogólnem obniżeniu ta- 
ryfyv, rozszerzyć grono płatników przez znaczne 
obniżenie minimum podlegającego podatkowi. 

Cytujemy projekt bardzo umiarkowany; w 
oczach wielu uchodzić on będzie za półśrodek. 
Dzisiaj jest on już rozważany w kołach rządo- 
wych. Wiceminister Skarbu p. Starzyński na- 
zwał projekt Rady Nacz. Org. Ziemiańskich spra- 
wą „naturalną i gospodarczo uUsprawiedliwioną* 
a „z punktu widzenia ogólnopaństwowego możli- 
wą do rozwiązania. 

Nic już więc chyba nie stoi na przeszkodzie, 
aby reforma podatku spadkowego znalazła się 
jaknajszybciej na warsztacie izb ustawodaw- 
czych. 

Nie można zwlekać, gdyż dzisiejszy stan rze- 
czy przynosi zbyt wiele szkody. 

K. C. 


Na widowni 


w Londynie za zasługi na polu dvplomatycznem z okazji 
dziesięciolecia sprawowania urzędu w Londynie, 


PODZIĘKOWANIE POLSKI DLA JUGOSŁAW JI 

Z Białogrodu donoszą, że poseł Rzplitej przy rządzie 
jugosłowiańskim p. min. Günther złożył w tych dniach 
wizytę prezesowi skupczyny p. Kumanudiemu, któremu po- 
dziękował za jednomyślne uchwalenie ustawy ratyfika- 
cyjnej o porozumieniu kulturalnem pomiędzy Polską, a Ju- 
gosławią i za zamanifestowanie przez skupczynę brater- 
skich uczuć przyjaźni dla narodu polskiego. 


WOJEWODOWIE W WARSZAWIE 
W dniu wczorajszym przybyli do Warszawy w spra- 
wach służbowych wojewoda wileński p. Beczkowicz i wo- 
jewoda lwowski p. Rożniecki. 


Przeprowadzanie nszczędności w budżetach komunalnych 


miarze, o ile tego wymagać będą względy budżetowe, 
obniżyć wydatki pozaustawowe na cele popierania rol- 
nictwą, 

O ile związki komunalne zalegają ze spłatą długów 
prywatno-prawnych, władza nadzorcza z urzędu lub na 
wniosek wierzyciela powinna wstawić do najbliższego bud- 
żetu danego związku conajmniej 10% ogólnej sumy docho- 
dów zwyczajnych na cele spłaty tych należności. 


Ze względu na osłabienie zdolności płatniczej ludności 
wskutek kryzysu gospodarczego, minister Spraw Wo- 
wnętrznych zwraca uwagę na konieczność ]aknajdalej po- 
suniętej oględności w obciążaniu ludności podatkiem in- 
westycyjnym. Uchwały o poborze podatku inwestycyjne- 
go w tych związkach komunalnych, w których pobór da- 
nin państwowych i komunalnych wykazuje znaczne zale- 
złości, nie będą zatwierdzane przez władze nadzorcze. O- 
becnie podatek hotelowy poważnie wpływa na zmniejszenie 
ruchu turystycznego w państwie albowiem jest on pobie” 
rany w kwotach procentowo zbyt wysokich w stosunku 
do możności płatniczej turystów. Z tego względu minister 
Spraw Wewnetrznych zaleca, aby gminy miejskie za r"zy- 
kładem Warszawy, która obniżyła już podatek hotelowy, 


stwo na bieżące potrzeby budżetowe. Sławetna 
progresja obciążenia Święci przy tym podatku 
niezwykłe tryumfy. We Francji musiano nawet 
znowelizować taryfę podatku spadkowego w kie- 
runku określenia ustawowego minimum, które 
musi przypaść spadkobiercy, gdyż mnożyły się 
wypadki prawie całkowitej „legalnej* konfiskaty. 
„ Jak tu mówić o swobodnem dysponowaniu swoim 
majątkiem, o zasadach prawa własności? 


Dzisiaj już powiał wiatr zdrowy. Na zacho- 
dzie rozpoczęto reformę podatku spadkowego. 
Francja określiła maximum podatku na 40 proc., 
w Niemczech zniżono taksę dla majątków śred- 
nich, w Belgji podatek w linji prostej nie prze- 
kracza 5.5 proc. we Włoszech krewni do trze- 
ciego stopnia płacą 1 proc. Polski ustawodaw- 
ca skarbowy nie będzie mógł pozostać w tyle. A 
przecież dotąd obowiązuje podatek o najbardziej 
wygórowanej skali (maksymalnie do 72% !), cho- 
ciaż wpływy skarbowe z tezo źródła nie są bynaj- 
mniej wysokie. Największe wpływy były w r. 
1929/30 w wysokości 15 i pół milj. złotych, ale za- 
ległości tego podatku osiągnęły już wtedy sumę 
70 mili. zł. To są liczby bardzo wymowne. 


obniżyły również u siebie stawki tego podatku. 
stwowego podatku gruntowego, mogą w tym samym roz-| 


Głosy i odgłosy 


WSPÓŁCZUCIE — CZY TANIA DEMAGOGJA? 


Dzienniki opozycyjne zamieszczają od | łe. SARO WrSG” roo: NOAE A antat Wźtocin 
tygodni alarmujące notatki w sprawie wzrostu | bezrobocia, sabotują końsekwentnie i wytrwale akcję 
bezrobocia. Istotnie, statystyki zatrudnienia ro-| pomocy bezrobotnym, organizowaną przez czynniki 
botników wskazują ostatnio na zwiększanie się| rzadowe, i 
liczby bezrobotnych, ale wiemy, że o tei porze Ani jednej wzmianki o tej akcji nie znajdziemy na 
jest to zjawisko stałe, powtarzające się co roku.| szpaltach prasy opozycyjnej, ani jednego artykułu wy- 
! Kończą się roboty budowlane, ustały prace sezo-|  iaśniającego potrzebę przyjścia z pomocą bezrobotnym 
nowe przy sprzęcie okopowych — ilość bezrobot-| ze strony warstw zamożniejszych. 

nych wzrasta, jak zwykle w przededniu zimy. Rzekome współczucie ze strony opozycji dla bez- 
Tego się nie wyjaśnia, alarmując z udanem| robotnych jest tedy ordynarną demagogją, wyszukującą 
współczuciem o groźnych postępach bezrobocia. |, wszelkich pozorów i pretekstów do oskarżania rządu ł 


||. To pierwsza nielojalność prasy opozycyjnej. ojew iiaiai uko Pa 
Na drugą — niemniej ważną — słusznie zwraca KOE AE E R i 03: 
uwagę „Kurjer Wileński“: | ieue ; 


nie złudzi, najmniej 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Otwarcie sesji parlamentu angielskiego 


Król w towarzystwie krółowej dokonał wczoraj uro- | sprawie Indy], rząd złoży parlamentowi propozycje, doty- 


czystego otwarcia sesji parlamentarnej. Król w mowie tro- 
nowej dał wyraz nadzieł, iż światowa konferencja gospo- 
darcza doprowadzi do porozumienia à usunięcia trudności, 
z jakiemi boryka się dziś cały świat. Rząd brać będzie 
nadal czynny udział w pracach, zmierzających do zawar” 
cia międzynarodowej konwencji rozbrojeniowej dla zapew- 
nienia trwałego pokoju. Po konferencji okrągłego stołu w 


czące ich ustroju konstytucyjnego, Dalej podkreślił król ko- 
nieczność skrajnych oszczędności i zapewnienia rozwoju 
handlu. Głęboka troska z powodu trwającego bezrobocia, 
zmusza rząd do reformy ubezpieczeń społecznych i ochro- 
ny lokatorów, Reformie ulegną również środki komunikacji 
w Londynie. 


Funt szterling chwieje się 


Wczoraj na giełdzie londyńskiej panował nastrój nie- 
spokojny z powodu poważnego zachwiania się kursu funta. 
W poniedziałek przy zamknięciu giełdy kurs wynosił 3.27 
dol, wczoraj przed południem spadł do 3.2774 dol., osią- 
gając swój najniższy kurs w roku bieżącym. Popołudniu 


nastąpiła znaczna poprawa i funt przy zamknięciu noto- | zawieszenia spłaty długów wojennych, to zagraża b. znacze 


wano 3.26%, Równocześnie złoto podskoczyło o 7 pen- 
sów, dochodząc do ceny 126 szyl. 1 p. za uncję, co stanowi 


cenę najwyższą w roku Obecnym. Całe City z najwięk- 
szem naprężeniem Oczekuje wyniku narad Hoovera z Roo- 

veltem. 
denci Stanów Zjedn. nie mają zemiaru trztcić na szalę ca- 
'ego swego autorytetu i domagać się chwilowego chociażby 


ny spadek funta. 


Konferencja :Rozbrojeniowa 


JAŁOWE OBRADY PREZYDJUM—0 POWRÓT NIEMIEC 
Obrady prezydjum konferencji rozbrojeniowej nad kon- | Zagr., br. Neurathem. Rozmowy te nie doprowadziły do re- 


trolą fabrykacji broni, ujawniły tak daleko idące różnice 
zdań, że doprowadziły jedynie do ogólnikowej rezolucji 


sprawozdawczej į zalecenia ściślejszemu komitetowi opra- | 
cowania wniosków., Tak samo sprawę rozbrojenia lotnicze” : 


go przekazano komisji. 


Sprawa powrotu Niemiec do udziału w pracach konfe-- 


rencji była przedmiotem szeregu poufnych rozmów, pomię- 
dzy delegatami mocarstw į sekretarzem gen. L. N. a ba- 
włącym w Genewie na sesji Rady L. N. ministrem Spraw 


FRANCJA 
NASTROJE  FILOFRANCUSKIE 
„Paris - Midi“ ogłasza wywiad z ambasadorem fran- 
cuskim przy Watykanie, Charles Roux. Autor wy- 
wiadu podkreśla rolę kleru , francuskiego, stanowiącego 
większość we wszystkich zakonach w Rzymie, W ostatnich 
czasach w Watykanie znacznie wzrosły sympatie dla Fran. 
cji. W kołach papieskich wyrażają żal z powodu nieporo- 
zumień między Francją a faszyzmem, który potrafił zaskar- 
hić sobie sympatie kościoła rzymskiego, Z inicjatywy kil- 
ku duchownych przyjaciół Francji, a zwłaszcza į b. nun- 
cjusza papieskiego w Paryżu mgn. Peretti, który nie za- 
pomniał chwil, spędzonych w towarzystwie Brianda i Her- 
riota, pracuje się w Watykanie nad zbliżeniem dwuch 
państw. Obecny rząd radykalny Francji jest w Watykanie 
dobrze widziany. i 4 
TROCKI wraz ze swem otoczeniem przybył do Dun- 
kierki. Pod dyskretną osłoną funkcjonariuszy służby bez- 
pieczeństwa odjechał niezwłocznie do portu i wsiadł na 
pokład statku „Bernstorf*. 


CZECHOSŁOWACJA 


25-LECIE SZKOŁY POLSKIEJ W MORAWSKIEJ O- 
STRAWIE, jednej z 5 w tem mieście, odbyło się nader u- 
roczyście Z udziałem polskich władz konsularnych, dele- 
gata T. S. L. w Krakowie, posła polskiego na sejm Cze- 
chosłowacii Chobota, prezesa Związku Polaków oraz dele- 
gacyj poszczególnych organizacyj polskich na Morawach. 


W WATYKANIE. 


NIEME À 


REPRESJE PRASOWE. Wczoraj cała prasa socjal- 
demokratyczna na obszarze Dolnej Nadrenii, została na za- 
rządzenie władz prowincji zawieszona na okres 5 dni. Za- 
kazem obięte są organa partii w Essen, Duisburgu, Duessel- 
dorfie, Krefeldzie, Neuss i Wuppertal. Zawieszenie nastąpi- 
ło z powodu opublikowania artykułu, atakującego wice- 
komisarza Prus, Brachta. Í 

ZAKAZ NOSZENIA MUNDURÓW W KOŚCIOŁACH. 
Donoszą z Kolonii: Władze kościelne wydały zarządzenie, 
na mocy którego nie wolno przebywać w kościele w uni- 
formach partyjnych lub z odznakami partii. Zakaz ten od- 


MAKUCHY KRAJOWE 


NAJTANIEJ 


zultatu wobec kategorycznegó żądania Niemiec, by mocar”. 
| stwa umożliwiły im ten powrót uroczystą deklaracją, uzna-. 
jącą zasadę równości zbrojeń. Mają one jednak być kon-. 


tynuowańe na wspólnem śniadaniu, z udziałem również 
, Paul Boncoura, 

, Podobno kanclerz von Papen korzysta z pobytu w 
Berlinie hr. W. d'Ormesson, by pozyskać poparcie kato” 
lickich sfer francuskich w wynalezieniu kompromisu, umo- 
żliwiającego Niemcom powrót do Genewy. 


nosi się do wszystkich partyj oraz nietylko do udziału w 
nabożeństwach całych formacji umundurowanych, ale i 
poszczególnych osób. | 


STANY ZJEDNOCZONE 


PROPAGANDA REWIZYJNA CURTIUSA. Klub Ko- 
respondentów Prasy Zagranicznej w Nowym Jorku, podej- 
mował śniadaniem odbywającego podróż propagandową b. 
niemieckiego min. Spraw Zagranicznych Curtiusa. Wice- 


prezes Klubu, nowoiorski przedstawiciel PAT p, Morawski į 


z powodu mowy, którą wygłosił w Waszyngtonie Curtius 
w ub, czwartek, żądaiącei aneksji Pomorza przez Niemcy, 
uchylił się od udziału | przewodniczenia, Tekst przygoto- 
wanej przezeń mowy, został odczytany. Podkreśloty w niei 
jest obowiązek Klubu Prasy zacieśnienia braterstwa naro” 
dów, czego dowodem jest serdeczna przyjaźń członków 
Klubu, należących do najróżniejszych narodowości. 


Konferencie min. Becka w Genewie 


Wczoraj w południe minister Spraw Zagranicznych, P, 
Beck przebywający, jak wiadomo, w Genewie odwiedził 
sekretarza generalnego Ligi Narodów, sir Erica Drum- 
monda i odbył z nim dłuższą rozmowę, 

Jak wynika z miedyskrecyj, pochodzących z kót se- 
kretarjatu generalnego, rozmowa ta, mająca na celu pierw- 
sze nawiązanie kontaktu między obydwoma mężami stanu, 
toczyła się na temat całokształtu spraw, interesujących 
Polskę w Lidze Narodów, przyczem na pierwszym planie 
były omawiane przedewszystkiem sprawy gdańskie. 

W dalszym ciągu wczorajszych konierencyj minister 
Beck odbył rozmowę z min, Spraw Zagranicznych Wiel- 
kiej Brytanji sir John Simonem oraz z ministrem Wojny 
Francji Paul Bonoourem, Ponadto minister Beck przyjął 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, p, Ro- 
stinga, SE 
Jak wiadomo, mandat p, Rostinga, jako prowizorycz- 
nego komisarza upływa z dniem 1 grudnia r, b, Według 
pogłosek, krążących w sekretarjacie generalnym Ligi Na- 
rodów, istnieją szanse przedłużenia mandatu p, Rostinga 
do styczniowej sesji Rady Ligi Narodów, 


ZAGRANICZNE 
OTRĘBY PSZENNE I ŻYTNIE 


DOSTARCZA 


 BARAŃSKI, BARCIKOWSKI i S-ka. 


Warszawa, kj Zgoda Nr. I, telefon 701-37 i 731-62 
Magazyny w Warszawie! ul. Tatarska Nr. 2, tel. 11-02-63 


4521 i 


Adres telegraficzny: 


Warszawa Barkrabar 


23 listopada 1932 r. 


Jeżeli się okaże, że obecny i przyszły prezy- 
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Obrazki warszawskie 
„Tam, gdzie rezydował Tasiemka 


Niewątpliwie jedną z ciekawszych osobliwości War- 
szawy jest osławiony „Kercelak*, 

Jakiego to typu „osobliwość* o tem szersze rzesze 
publiczności dowiedziały się już coś nie coś z głośnego 
przed kilku miesiącami procesu bandy terorystów pod fir= 
mą „Tasiemka et C-nie“. 

Szantaże, krwawe napady i bestjalskie znęcanie się ban- 
dy terorystów na opornych płacenia haraczu kupcach — 
słowem stosunki „a la Chicago". Na szczęście zacna 
„kompania* siedzi już w więzieniu, a na placu Kercelego 
zapanowały wprost idyllyczne stosunki w porównaniu z tem, 
co było dawniej. 

Jakże wygląda to ex-królestwo warszawskich Al Ca- 
ponów? 

Na obszernym placu między ulicami Leszno, Okopową 
a Chłodną rozłożyły się setki przytulonych do siebie stra- 
ganów, poprzecinanych wąskiemi przejściami. Wszystkie 
na jedną modłę zbudowane, proste, odrapane skrzynie 
drewniane. Nad tą stłoczoną masą straganów dominuią 
dwie drewniane hale — zbiorowiska jatek mięsnych. Oto 
wszystkie „nieruchomości* Kercelaka. 

Daleko ciekawiej przedstawiają się tu jednak ludzie i 
towary. Wiecznie zgiełkliwa i nieustannie ruchliwa rze- 


|sza kupców i przekupek zdaleka już daje znać o sobie. 


— Wszystko tu u nas „ersatz“ — dobre a tanie — 
informuje na wstępie ochrypłym od ciągłego zachwalania 
tych „ersatzów** głosem jakaś otyła handlarka ciepłei zi- 
mowej bielizny. 

Usiłujemy przez stłoczoną i krzykliwą ciżbę handlu- 
jących przecisnąć się ku przodowi. Idzie to z ogromnym 
wysiłkiem. Każdy straganiarz choćby był zajęty dobijaniem 
targu z klijentem, nie opuści nowej okazji. 

. — Proszę, panie szanowny, może fain buciki, krawat, 
koszula, a może parasol, oryginalny filcowy kapelusz — 
padają zewsząd zaproszenia, 

Gościnność tutejszych kupców jest zadziwiająca. Szar- 
pią kupującego lub zabłąkanego tu przypadkowo przecho- 
dnia, na wszystkie strony, wyrywają go sobie wzajemnie, 
zwłaszcza jeśli zauważą, że znalazł się „dobry kient". z 
płacący bez targu. 

— Ale, niestety, panie drogi, w dzisiejszych czasach 
takich „porządnych . gości“ trafi się jak na lekarstwo — 
oznajmia nam z utyskiwaniem stary WPIS chleba na 
„Kercelaku“, 

— Przeważnie naród dzisiejszy targuje się co do gro» 
sika. Płuca trzeba zepsuć, by choć utargować na życie 
i podatki... ...Oi, te podatki!... í 

Nareszcie wydostajemy się z dzielnicy z manufakturą: 
Jeszcze przy samym końcu zastępuje drogę jakiś przebie- 
gły kupiec żydowski, bębniąc do uszu: 

— Może pan łaskawy pozwoli na ehoryfiożkię, mam 
do pana sy git iesionkie — fajn mebel, buzi dać! 

Zrzedła mu mina, gdy mimo wszystkich zabiegów i za 
klęć nie udało mu się zdobyć nabywcy tej „fain“ fesionki. 

Po chwili jesteśmy w innej dzielnicy, w królestwie mi- 
strzów dratwy i kopyta. 

Tu widoczna przewaga kupców chrześcijan. Nieco 
mniej zgiełku, większa powaga i bardziej umiarkowany 
ton reklamy, 

— Pan dobrodziej życzy sobie buciki, 
bardzo proszę — giemza, chrom, boks... 

Na uwagę, że jednak towar i wykonanie jest tandetne, 
a ceny za wysokie, odpowiadają: „my nie żydzi, u nas 
ceny są stale“! To jednak w rezultacie wcale nie przes 
szkadza, by mimo „stałości cen“ nie ubić targu z 30 zł. na 
15 zł. za parę butów! 

Takie to już są obyczaje handlarzy na „Kercelaku*. 
Ktoś naiwny, nie orientuijący się w cenach i w towarze za 


który numer, 


|przerażliwą tandetę zapłaci na „Kercelaku* według tutej- 


szej gwary — „z pieprzem i solą“. 

„Kercelak* jest uniwersalny. Można tu się ubrać od 
stóp do głów, umeblować mieszkanie, kupić gramofon, 
najmodniejsze szlagiery rewiowe, rowery, gołębie, har- 
monje, skrzypće, króliki i ptaki, psy, pieski i t d. it. d 

A wszystko pierwszej wody, solidne, rasowe, okazyj- ' 
ne — w oczach kupców, lecz zgoła tandetne w rzeczy- 
WISIOŚEI, +. 

Wielką „sławę“ zjednały , „Kercelakowi* potajemne 
gry hazardowe w kostki, w t. zw. trzy karty i t. p, Tutaj 
prawdziwe triumfy Święci z jednej strony nadzwyczajny. 
spryt świetnie zgranej szajki karciarzy, z drugiej — nie- 
słychana naiwność grających, którzy zahypnotyzowani na- 
dzieją łatwej wygranej, zgrywają się przeważnie do ostat 
niego grosza. 
, Interwencja policji jest niezwykle utrudniona, 
grający otoczeni są zewsząd ciżbą handlujących, zwła-. 
szcza ma to miejsce na wolnym placu, gdzie sprzedają. 
wszelakiego rodzaju starzyznę — rzeczy „przechodzone'., 
W dodatku szajki grających mają porozstawiane „czujki*, 
które w razie zbliżającego się niebezpieczeństwa alarmują 
umówionemi gwizdami swoich kompanów. W jednej 
chwili znikają prowizoryczne stoliki, karty, kostki, 

Mistrzowscy „kanciarze* ruletki, obładowani „torsa“, 
mieszają się z tłumem, a na placu gry pozostają jedynie 
spłukani do czysta przyzgodni „partnerzy”, 

St U— skt, 


gdyż. 


) 


= 
Że sztuki 
NAGRODY TEATRALNE KU CZCI WYSPIAŃSKIEGO 


Do komisji sędziowskiej nagród teatralnych Ministra 
Oświaty, ustanowionej ku czci Stanisława Wyspiańskiego 
w 25-tą rocznicę śmierci poety p. minister powołał arty- 
stę dramatycznego i reżysera p. Stanisława Stanisławskie- 
. go, krytyka teatralnego p „Juliana Wołoszynowskiego i kry- 
tyka artystycznego p. Romana Zrębowicza. Komisja ta 
rozpoczyna swe objazdy dnia 25 b. m. i udaje się do Kato- 
wic, Krakowa, Częstochowy, Poznania, Torunia, Bydgosz- 
czy, Łodzi, Lwowa, Łucka, Lublina i Wilna, poczem po- 
wróci do Warszawy. Podczas swych objazdów komisja 
będzie na 20 zgórą przedstawieniach dzieł Wyspiańskiego, 
oglądając „Sędziów'* 5 razy, „Wesele”* 4 razy, „Warsza- 
wiankę* 4 razy, „Akropolis“ 2 razy, „Śmierć Ofelji* 2 ra- 
zy, „Wejmar* 2 razy, „Noc Łistopadową*, „Wyzwolenie“, 
„Powrót Odyssa”, „Zygmunta Augusta", „Daniela“ i „Ślu- 
by Jana Kazimierza“, Komisja po skończonym objeździe 
przedstawi p. ministrowi W. R. i O. P. kandydatów do na- 
gród i wyróżnień, Jak wiadomo, są 3 nagrody, każda po 
2.000 zł. dla aktora (aktorki), reżysera i dekoratora. . 


SALON ZIMOWY I, P. S$. 
Termin nadsyłania zgłoszeń i prac na Salon Zimowy 
Instytutu Propagandy Sztuki (Królewska 13) został prze- 
dłużony do dnia 7 grudnia. 


Życie muzyczne 


Koncert kompozytorski S. Prokotjewa, — Recital St, Szpł- 
i nalskiego. 

Wśród kompozytorów rosyjskich, działających na ob- 
czyźnie, dwuch przedewszystkiem dało się poznać: Są to 
I Strawiński i. S. Prokofiew — obaj muzycy wybitni, 
zwalczający zawzięcie konserwatyzm rosyjski. Szczegól- 
nie można to powiedzieć o Prokofiewie, bo w dziełach je- 
go właśnie znajdujemy te właściwości, których u innych 
nie zauważymy: mianowicie energię , pierwotność rytmu, 
śmiałość nastrojów, silną strukturę. W przęciwieństwie do 
Strawińskiego jest muzyka Prokofiewa bardzo subiektyw- 
ną i osobistą. Wszechwładnemm dziś tak, a pozbawione- 
mu formy ekspresjonizmu Prokofjew nie ulega, właśnie z 
uwagi na silnie w nim tkwiące poczucie formy i ładu. Że 
jednak utworami swemi, budowanemi zresztą na jedną 
modłę, nie potrafi wzruszyć słuchacza, to zaprzeczyć się 
nie da. Pozostanie więc tylko podziw dla mistrzostwa 
techniki kompozytorskiej Prokofiewa, dla wyrafinowania 
harmonicznego, objawiającego się w Śmiałem stosowaniu 
równocześnie kilku tonacji. 


Na koncercie ostatnim usłyszeliśmy z utworów orkie- 


strowych cztery portrety i epilog z opery „Gracz“, suite | 


„DZIEŃ POLSKE, 23 listopada 1932 r. 


wowa, śpiewaczka może o niezłych walorach wokalnych, 
lecz jako imterpretatorka (pieśń Brzydkie kaczątko) nie 
na właściwym poziomie stojąca. 

Jako ostatni z uczni I. Paderewskiego produkował się 
p. St. Szpinalski, wychowanek ongiś tut. Konserwatorium 
i laureat I-go Konkursu Chopinowskiego. Liczne jego 
koncerty po ukończeniu studjów zagranicą wyrobiły mu 
markę pierwszorzędnego wirtuoza į w istocie — o ile cho- 
dzi o technikę — doszedł p. Szpinalski w niej do bardzo 
wielkiej sprawności. Jest też i w grze młodego pianisty 
wiele wyrazu, a przytem znać, że jest on bardzo muzy- 
kalny. + 

Program recitalu wypełniły utwory: Bacha, Beetho- 
vena, Schumanna, Debussy'ego, Liszta i Chopina te 
ostatnie oczywista zagrane najpiękniej. 


J. GŁ 


o Mody- 
PROSTO CZY NA BAKIER 


Prosto czy na bakier — oto pytanie coprawda nie ham- 
letowskie, ale którego rozwiązanie nasuwa Obecnie wiele 
trudności i sprawia, że tak przodujące modystki paryskie 
jak i wykwintnisie, kreujące modę, spędzają długie godzi- 
ny przed lustrem. Jak jest lepiej, jak twarzowiej nosić ka- 
pelusz? Czy zsunięty z czoła, jak to było modne dwa la- 
ta temu, czy też głęboko ocieniaiący oczy, czy wreszcie 
wciśnięty na jedno oko, hojnie odsłaniający starannie wy- 
ondulowane pukle włosów. 

- Trzy -różne tendencje — a tysiąc problemów i to nie 
bagatelnych. Twarzowy kapelusz — to przecież podstawa 
naszego wyglądu. Kapelusz potrafi nas postarzeć, lub od- 
jąć lat dziesięć, zmienić cały wyraz twarzy. 


Nie należy się jednak tem zagadnieniem zbytnio przej- 
mować. Moda tegoroczna jest tolerancyjna i po raz pierw- 
szy od wielu, wielu lat pozostawia nam wolny wybór, 
wśród rozlicznych i kuszących możliwości. Ubierai się 
tak, abyś wyglądała jak najlepiej, a przedewszystkiem 
nie banalnie. Poznaj swą twarz i swą sylwetkę i wybierz 


to co najlepiej podkreśla twą indywidualność — oto hasło; 


dnia obecnego. 

A wybierać jest z czego. Zrywając z szablonem, u- 
czyniłyśmy to na całej linii. A więc i kapelusz przestał być 
skromnem, nic nie znaczącem nakryciem głowy, i zaczął 
pretendować do stanowiska małego, wypieszczonego cacka, 
jednej z najważniejszych części garderoby. 


Bo czy nie jest prawdziwem dziełem sztuki, naturalnie, 
że stosowanej, mała czapeczka z kasztanków czy kara- 
kułów — pani przecież wie, że w tym roku do futra obo- 
wiązuje kapelusik przybrany futrem, z denkiem z filcu. 
Albo też prześliczne kapelusiki ze skóry, które wraz ze 
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kuły, który wyszedł z pod zręcznych palców słynnej mod- 
niarki paryskiej Agnes — nosi się głęboko nasunięty na 
czoło. Za to malutkie kapelusiki z miniaturowem rondkiem 
nasuwa się głęboko na prawy bok, odkrywając prawie, 
że zupełnie bok lewy i tył głowy. Aby te cudo wraz z 
pierwszym podmuchem wiatru nie sfrunęło nam z głowy, 
zawiązujemy je na kokardkę pod brodę. Nasze babki no- 
siły podobne kapotki — dziś przypomniała je znów wy- 
stawa obrazów Maneta. Tylko laik może więc powiedzieć, 
że moda nie kroczy pod ramię ze sztuką, 


Inną znowu nowością są cylinderki z błyszczącej panne 
o płaskiej prawie, że kwadratowej złówce. Modne są ka- 
pelusze z podniesionemi wysoko rondami, podobne do cza- 
pek marynarzy amerykańskich i angielskie klosiki zdo- 
bne jedynie w kokardę z filcu, trójkąty z pilśni wystrzy- 
żonej w deseń i tyle, tyle innych, że śmiało rzec można, iż 
jest tyle fasonów i modeli ile twarzy, 


Do ciemnych palt nosimy rano kolorowe kapelusze i 
czapeczki. To bardzo ożywia, trzeba się jednak wystrze- 
gać kolorów zbyt jaskrawych. Popołudniu zato kapelusz 
jest spokojny w kolorze, zazwyczaj czarny lub bronzowy 
i dystyngowany w fasonie. Aby wyglądać trochę tajemni- 
czo, każda kobieta lubi przecież udawać od czasu do czasu 
sfinksa, oczy ocienia nam woalka. 

Ale proszę pamiętać, że woalka ma dość duże oczka 
i jest zupełnie gładka. Broń Boże w żadne groszki, gwiazd- 
ki i pieprzyki. Sfinks i groszki żadną miarą nie mogą iść 
ze sobą w parze. Steph. 


| | 
Fiimia 

„CZAR JEJ OCZU* (Filhasmonja), 

Bajeczka o kopciuszku i pięknym królewiczu już wie- 
le razy oglądana na ekranie, przedstawia tym razem w fil- 
mie „Czar jej oczu“ przeżycia młodziutkiej biednej sie- 
rotki, która zmuszona była ciężko pracować na życie, bę- 
dąc posługaczką w pewnym pensjonacie, 

Jeden z lokatorów tego pensjonatu — młody i przy- 
stojny kompozytor zlitował się nad nieszczęśliwym losem 
biednej dziewczyny i serdecznie się nią zaopiekował, za- 
bierając ją z sobą nad morze, Przyszła jednak chwila 
rozstania się i wówczas oboje wyznali sobie wzajemną 
miłość, 

Po upływie kilku lat nastąpiło niespodziane spotkanie 
zakochanych, 

Młody muzyk był wówczas już sławnym kompozyto* 
rem, a biedna sierotka doszła do dużego majątku, 

Dobra reżyserja i doskonała gra czarującej Janette 
Gaynor i jej partnera Charles Farrela, wynagradzają dość 
przeciętną treść filmu, 

Nadprogram składa się z tygodnika dźwiękowego 


z baletu „Blazen“, utwory fortepianowe, wreszcie no- ; skórzanym szalikiem kompletują palto zimowe? Skóra, filc | i krotochwili z udziałem Lili Zielińskiej i Skoniecznego, 


wość, mianowicie 5-ty Koncert fortepianowy, 


wykonany 'i futro — królują przed południem, podczas gdy wraz z, 


przez kompozytora, który, jak wiadomo, jest świetnym | wieczorem zjawia się aksamitna panne i pilśń. Tricorne z 
pianistą.: Stronę wokalną reprezentowała p. Z. Prokofje- ' białej panne, ozdobiony czarnym haftem, imitującym kara- 


Z TEATRÓW 


Carlo Gozzie: „KSIĘŻNICZKA CHIŃ- 
SKA*, baśń wschodnia, w przekładzie poe- 
tyckim E. Zegadłowicza. (Teatr Artystów). 


_. Sto lub nawet może 50 lat temu wystarczy- 
ło nieco ładnych dekoracyj i dużo błazenady, by 
dańe przedstawienie teatralne zyskało poklask 
t. zw. szerokiego ogółu, dla którego przeznaczo- 
ny jest największy i bodaj najtańszy w Warsza- 
wie teatr — Teatr Artystów. ` | 

Dziś, a specjalnie obecnie, w okresie kryzy- 
su teatralno-gospodarczego, teatr musi zadość 
czynić zupełnie innym wymaganiom. Warszawa 
nie jest miastem „teatralnem*. Nigdy, w najlep- 
szych nawet czasach teatr nie był beniaminkiem 
stólicy, trudno więc, by stał Się nim właśnie w 
okresie redukcyj, bezrobocia i t. p. plag. 

Dlatego też niezupełnie rozumiem. skąd na 
afiszu Teatru Artystów znalazła się „Księżniczka 
Chińska“ recte „Turandot“. Rozmaite perypetie 
z dziejów teatru we Włoszech, comedia. dell‘ 
arte, Goldoniego etc. nie mogą stanowić atrakcji, 
mało kto bowiem wogóle wie o tych rzeczach. 
Stąd też wydaje mi się, że „Turandot* byłaby 
raczej odpowiednia dla jakiegoś teatru kameral- 
nego, przeznaczonego dla smakoszów. meloma- 
mów, którzy chcieliby ujrzeć nieco retrospekty- 
wizmu na scenie. Jeżeli bowiem odrzucimy znaw- 
stwo i smakoszowstwo, to cóż przeciętny widz 
warszawski zobaczy — dużo klownowskich nie- 
mal sztuczek i błahą treść. Że tam kiedyś, zdzieś, 
półtora wieku temu ktoś chciał podeimować wal- 
kę z realizmem molierowskim, że „Księżniczka 
Chińska*, to prześliczna kartka z dziejów kró- 
lestwa Melpomeny — co to wszystko go obcho- 
"dzi. Widz idzie do teatru, by albo się zabawić, 

albo wzruszyć, albo śmiać się, albo płakać — naj- 


| 


lepiej zaś, gdy można... i jedno i drugie za te 
same pieniądze. 


„Księżniczka Chińska“ żadnemu z tych wy- 
magań zadość nie czyni, a jeżeli idzie o podnie- 
sienie poziomu wymagań szerokiego ogółu pu- 
bliczności teatralnej, o szkolenie tej publiczności, 
Co jest rzeczą tak konieczną i do czego, zdaje się, 
w pierwszym rzędzie dążyć zamierza „Teatr Ar- 
tystów*, przez „Turandot“ osiągnąć tego wznio- 
słego celu się nie da. 

Nie da się zaś tembardziej w tei inscenizacji, 
jaką widzimy na nowej scenie przy ul. Karowej. 
Zbyt tu bowiem wiele dowolności i tłumacza i re- 
żysera. Tłumacz w prologu dorzucił bardzo wie- 
le czczej gadaniny, pola do zgrywania sie kabo- 
tyńskiego, które już na samym wstępie budzi dość 
duży niesmak i niezbyt dobrze uspasabia dla cią- 
gu dalszego. 


Celowo zamierzona dowolność i luźność — 
że się tak wyrażę — ujęcia reżyserskiego, to je- 
szcze nie to samo, co stworzenie przedstawienia 
bez dostatecznego sharmonizowania. Każdy gra 
sobie, jeden drugiego stara się przekrzyczeć, 
a najwięcej bodaj krzyczy, nawet śpiewa p. Ta- 
deusz Frenkiel w roli Pantalone. Również celowe 
dla publiczności z przed stu lat „wyczyny“ klow- 
nowskie w inscenizacji p. Zygmunta Nowakow- 
skiego stanowczo za bardzo zostały wysunięte na 
plan pierwszy i dominują nad całem przedstawie- 
niem. Na sentymencik, nastroik z baiki nie zo- 
stało prawie miejsca, bo same dekoracie p. Ja- 
runtowskiego — bardzo zresztą dodatnie i este- 
tyczne — wystarczyć tu nie mogą. 


Z poszczególnych wykonawców — p. Jar- 
kowska, która tylokrotnie zadokumentowała swój 
talent, nie mogła tym razem dać wiele. otrzy- 
mawszy rolę zupełnie nieodpowiednia. P. Wy- 
rzykowski, choć nie bez nadmiernej emfazy, był 


przyjemnym Kalafem, a p. Daczyński nieco prze- 
groteskował cesarza Altuma. 


Adolf Jan Hertz: PODRÓŻ POŚLUBNA 
PANA DYREKTORA“. Komedja w 3 ak- 
tach. (Teatr Letni). | 


Rzecz dzieje się współcześnie, ale... mój 
Boże drogi, jakie to dawne dzieje, kiedy byli u nas 
jeszcze ludzie, mogący sobie pozwalać na takie 
gesty, na jakie stać jednego z bohaterów sztuki 
Jerzego Olędzkiego (p. Wesołowski), zdobywają- 
cego od pierwszego wejrzenia serce udającej się 
w podróż poślubną Janiny Jaxa Drweskiej (p. 
Smosarska). 

Janina zachwyca się kwitnącemi w polu 
kwiatkami, a p. Jerzy zatrzymuje pociąg., by na- 
rwać tych kwiatków, a potem z pięknym gestem 
wyjmuje z kieszeni plik banknotów, i jakgdyby 
nigdy nic, płaci go-tów-ką 100 zł. kary. P. Jerzy 
jest notabene ziemianinem, jadącym z dubeltówką 
w pięknej pochwie na polowanie. Czyż więc to 
nie są odległe czasy. 

Zresztą w komedji A. J. Hertza, mocno kro- 
jącej na farsę, jest nieco rzeczy, które budzą mi- 
,mowolne reminiscencje z rzeczy już widzianych, 
| jest jednak dużo oryginalnego humoru. Najwesel- 
| SZY i najkomiczniejszy jest akt drugi w hallu ho- 
telu. Bohaterem tego aktu, jak zresztą całej sztu- 
| ki, jest niewątpliwie p. Walter, grający role por- 
itjera. Rola niewielka, niemal epizodyczna, arty- 
ista jednak wydobył z niej całe morze humoru 
i świetnej groteski w wielkim stylu. Już chociaż- 
by tylko dla samego Waltera warto pójść do Tea- 
i tru Letniego. Zresztą przedstawienie niefraso- 
bliwe, bezpretensjonalne I wywołuje na widowni 
częste wybuchy Śmiechu. 
Hole tytułową de, p. Grabowski. Towarzy- 
zyli mu poza wymienionymi, pp. Just A 
ki, Dominiak i in. (A iame ay 
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DZIEŃ POLSKU. 


23 listonada 1032 r, 


Nowy rozkład 


feryj szkolnych 


W związku z przez nas podaną wiadomością o nowej dnin 22-im grudnia r. b., ferje zaś zimowe trwać będą od 
órganizacji roku szkolnego dowiadujemy się, że odnośiie | dn, 23-g0 grudnia do 15-go stycznia 1933 r. włącznie, 


rozporządzenie ministra Oświaty. zostało już wydane ij’ 


ahowiazr+ie w bieżącym roku szkcinym 
Wobec tego plerwsze półrocze szkolne kończy się w 


Rozporządzenie przewiduje ponadto, że ferje wielka- 
nocne trwać będą tylko jeden tydzień, a ferje letnie — 
zgodnie z naszą informacją — od dnia 16-go częrwca do 
dnia 19-go sierpnia każdego roku, 


Z życia prowincji 


Przed uroczystościami legjonowemi w Szczypiornie i Kaliszu 


W dniach 26-ym i 27-ym b. m, — jak już donosiliśmy— ] 


odbędzie się w Kaliszu uroczystość przeniesienia zwłok 
więźniów - legionistów, zmarłych w Szczypiornie, oraz 
złożenia ich w mauzoleum, wzniesionym na miejskim cmen- 
tarzu w Kaliszu. 

Program tej uroczystości, urządzanej. przez oddział 
Związku Legionistów w Kaliszu, przewiduje wydobycie 
zwłok na cmentarzu w  Szczypiornie oraz eksportacię 
zwłok z kaplicy wojskowej do kościoła w Kaliszu. Drugie- 
zo dnia odbędzie się w Kaliszu plenarne posiedzenie za- 


rządu głównego Związku Legjonistów, poczem z kościoła 
św. Józefa wyruszy kondukt pogrzebowy ra cmentarz 
miejski, Trumny zmarłych zostaną udekorowane Krzyżami 
Niepodległości, Według programu, na cmentarzu wygłoszą 
przemówienia ks. prałat Janowski, prezes Sławek oraz 
prezes okręgowego Związku Lezjonistów w Kaliszu p. 
Wróblewski. 

Program uroczystośći przewiduje przyjazd do Kalisza 
Pana Prezydenta Rzplitej. 


Wyrok na morderców rodziny Gruberów we Lwowie 


Od paru dni toczył slę przed lwowskim sądem przy- 
sięgłym proces o morderstwo rabunkowe przeciwko Fi- 
gurskiemu, Mikulakowi i Piwonowi, którzy w dn. 24 gru- 
dnia 1930 r. wymordowali zamieszkałą na przedmieściu 
Lwowa rodzinę żydowską Gruberów. 

Wczoraj popołudniu po przemówieniach prokuratora I 
obrońcy, sędziowie przysięgli potwierdzili 11 głosami wi- 


nę Figurskiego I Piwonia, 9 zaś głosami winę Mikulaka. 
Trybunał na zasadzie werdyktu sędziów przysięgłych 
wydał wyrok, mocą którego Figurski skazany został na 
dożywotnie więzienie, Mukulak na 10 lat, a Piwon na 8 [at 
więzienia, | 
Obrońca oskarżonych zgłosił kasację. 


Trup fałszerza pieniędzy na torze kolejowym 


Ze Skarżyska donoszą, że w odległości 200 m. odlkilka sztuk falsyfikatów po 50 groszy. Na podstawie doku- 


dworca kolejowego zabity został przez pociąg pewien ©0s0- 
bnik, przy którym znaleziono matryce do wyrobu fałszy” 
wych pieniędzy 1-złotowych oraz 50-groszowych, jakoteż 


| mentów stwierdzono, że ofiarą wypadku jest niejaki An- 
ix Matracki, 


Wykrycie nielegalnej wytwórni sztucznego wina 


Izba skarbowa we Lwowie została 
przed kilku dniami o olbrzymich nadużyciach na szkodę 
skarbu państwa, polegającą na potajemnym wyrobie 
sztucznego wina w wytwórni win Abrahama Wiestreicha 
w Krośnie, | - 

W wyniku przeprowadzonej na miejscu przez specjalną 
komisję ze Lwowa rewizji, wykryto całą aparaturę ukry- 
tą w piwnicach do wyrobu na wielką skalę t, zw, Sztucz- 


GDYNIA 
— Wielka hala pasażerska w porcle. Rozpoczęto tu 
budowę wielkiej hali pasażerskiej dla zamorskiego ruchu 


osobowego. Będzie to okazały, trzypiętrowy budynek, zbu- | 


dowany według nowoczesnych wymagań ruchu pasażersko- 
iego. 

sie dole przez obszerny podjazd prowadzić będzie wej- 

ście do hallu, gdzie umieszczona będzie ekspedycja baga- 

żu. Z hallu obszerne schody prowadzą na pierwsze piętro, 

zdżie załatwiane będą formalności celne, paszportowe i in- 

ne, związane z podróżą. Mieścić się tam będą ponadto biu- 


poinformowana | nego wina, Oszukańczy proceder uprawiany był już od 


kiłku lat, 

Z polecenia sędziego śledczego aresztowano prócz 
właściciela winiarni rewidenta kontroli skarbowej St, Pu- 
chalika, jako podejrzanego o udział w oszukańczych pro- 
cederach na- szkodę skarbu państwa, która przypuszczal- 
mie wynosi około 200,000 zł, 


odprawione zostało nabożeństwo. Po nabożeństwie uformo= 
wał się pochód, który udał się na cmentarz obrońców 
Lwowa, gdzie złożono wieńce, 


ŁUCK 
— Tow, Teatru Polskiego na Wołyniu. W niedzielę 


ub. odbyło się nadzwyczajne walne zebranie Tow. Teatru 
Polskiego na Wołyniu. Walne zebranie przyjeło do wiado- 
mości rezygnację dotychczasowego zarządu T-wa z r. Je- 
rzym Hulewiczem na czele. Następnie wybrano nowe wła- 
dze towarzystwa. Do zarządu T-wa weszli: pp. wice-woje- 
| woda Sleszyński, dyr. St. Baczyński, prok. Lipsz, nacz. 


ra kolejowe, celne, ckrętowe, oraz pomieszczenia władz Godlewski, Hierowski i Bednarski, 


sanitarnych, a 
trze budynku znajdą się obszerne poczekalnie, bufet, umy- 


walnie itp. 


ŁOCŁAWEK 
r Złazd duchowieństwa. W tych dniach odbył się w 


Włocławku pod przewodnictwem J. E. ks. biskupa Radoń- | 


skiego ziazd księży dziekanów i delegatów z diecezji wło” 
cławskiej. Omówiono i załatwiono szereg pilnych spraw 
administracyjnych, oraz postanowiono zawiązać stowarzy- 
Szenie „Wzajemnej Pomocy“ księży na wypadek choroby, 
kalectwa itp. W drugim dniu obrad rozważano sprawy, do- 


„tyczące Akcji Katolickiej. 
CIFSZYN 


— Rabunek į walka z bandytami. Na znany hotel w 


nawigacyjnych i policyjnych. Na drugim pię” | 


| WILNO. 


— Zawalenie się młyna. W miejscowości Niedźwie- 
| dzice w gminie Zaleskiej zawalił się w poniedziałek stary 
i młyn, będący własnością braci Szumskich. Wskutek zary- 


sowania się ściany i przechylenia budynku runał dach mty- | 


na grzebiąc pod gruzami dwuch robotników: Michała Pi- 
| skorzyka i Piotra Ciszowskiego. Obaj robotnicy odnieśli 
ciężkie obrażenia, 

— W trumnach przywozili bibułę nielegalną z Sowie- 
tów do Polski. Władze bezpieczeństwa w miejscowości 
Łomnica, oddalonej o kilkaset metrów od granicy sowiec- 
kiej zauważyły, że mimo iż w‘ wiosce nikt nie umarł na 
freuwów łomnickim odbyły się w ostatnich dniach trzy 
|pogrzeby. Po przeprowadzeniu Śledztwa okazało sie, że 
|wywrotowcy komunistyczni przewozili w trumnach z So- 


Beskidach śląskich „Skałka“, napadło onegdaj w nocy 3 | wietów nielegalną bibułę. Trumny chowano prowizorycz- 
bandytów, którzy steroryzowawszy właściciela, zrabowali nie na cmentarzu w Łomnicy, skąd nastepnie rozdzielano 
nakrycia srebrne į kosztowności. Zaalarmowana żandar- bibułę między azitatorów komunistycznych. Policia aré- 
merja, urządziła za zbrodniarzami pościg. Jeden z bandytów  sztowała 6 osób, które brały udział w rzekomych pogrze- 
w walce z żandarmem został zabity, drugiego aresztowano, pach z organizatorem tego niezwykłego przemytu, niejakim 


trzeciemu udało się zbiec z łupem. 


LUBLIN 

— Zawody Lotnicze. Jedyne w Polsce zimowe zawo- 
dy lotnicze, znane p. n. Lubelsko-Podlaskich Zawodów Lo- 
tniczych, odbędą się w tym sezonie zimowym. Organizo- 


Krasnikowem, na czele. | 
AKA EWKA. EIEEE EEE ZE ZZAE ZE ZKZ EE DE ACRE ŻE TZW DO OT CZEK ROA ZZOZ ROPEK 
N'ezwytłe wvdzrzenie na. Żeliborzu 

W niedzielę, dn, 20 b, m, Żoliborz był widownią nié- 


zwykłej manifestacji, Przez cały dzień przed pawilonem 

przy ul. Niegolewskiego (róg ul, ks, Felińskiego), groma- 

"LWÓW | dziły się tłumy, tamując ruch pieszy, kołowy i tramwajo- 

— Rocznica obrony Lwowa. Wczoraj, w 14-ą roczni-! wy, Policja musiała kilkakrotnie wkraczać, Okazało się, 

cę obrony Lwowa, odbyło się w godzinach rannych trady* | że to Żoliborzanie witak z entuzjazmem otwarcie sklepu 

cyjnym zwyczajem uroczyste wciągnięcie flagi państwo- | Bombonierka“ z wyłączną sprzedażą wyrobów E, We- 
wej na wieżę ratuszową, poczem w bazylice katedralnej | det. których brak odczuwali dotkliwie. i 


wać je będzie Lubelski Klub Lotniczy. 


Polska pielgrzymka 
do Ziemi Św. i Egiptu 

W końcu lutego 1933 r, wyruszy z Polski Narodowa 
Pielgrzymka do Palestyny i Egiptu, Protektorat i du- 
chowne kierownictwo objął J, E. ks, biskup Kubina, Cel 
pielgrzymki jest zarówno religijny, jak naukowy $'tury- 
styczny, Poza zwiedzeniem miejsc, związanych z życiem 
Chrystusa Pana, jak: Jerozolimy, Betleem, Betamji, Jery- 
cha, Nazaretu, Jeziora Galilejskiego, Tyberjady, do pro- 
gramu pielgrzymki włączono zwiedzenie Morza Martwe- 
go, brzegów Jordanu, Beyrutu, Konstantynopola (nowej 
i starej części), Kairu (Nil, Piramidy i Sfinks w Gizeh, 
Muzeum z wykopaliskami grobu Tut-anch-Amona), Mem- 
phisu i Sakkary, Aleksandrji Kanału Sueskiego, Aten 
(Akropolis, Więzienie Sokratesa, Stadjon) i Bukaresztu, 
Wycieczka potrwa blisko 5 tygodni od 24 lutego do 28 
marca 1933 r, w tem tydzień przejazdu wśtód prześlicz= 
nych wysp po morzu Śródziemnem, Koszty wyniosą 1,750 
zł, Zgłoszenia oraz imformacje: Liga Katolicka w Kato- 
wicach, <ul, Marsz, Piłsudskiego 58, Przy zgłoszeniu na- 
leży wpłacić pierwszą ratę w kwocie zł. 300, 


Zmiany w sieci pocztowej 


Min. Poczt i Telegrafów w ciągu października r. b. v- 
ruchomiło agencję Radogoszcz koło Łodzi, oraz zwinęło 
agencję Horodyszcze koło Pińska, Hrupocin, w powiecie 
świeckim i Rewjatycze w powiecie- prużańskim. 

W agencji pocztowej Nowosielce - Gniewosz, powiat 
Sanok, zaprowadzono służbę telegraficzną i telefoniczną. 


W. celu umożliwienia pasażerom na okrętach i człon- 
kom załogi korzystania z usług poczty, Min, Poczt i Telegr. 
przystąpiło do zorganizowania agencyj pocztowo-telegra- 
ficznych na polskich okrętach, i 


Narazie czynne będą agencje pocztowo-telegraficžne 
na okrętach: „Pułaski“, „Kościuszko i „Polonia“. Okręty 
tej linji krążą na szlaku Gdynia ,— Halifax — New York. 

Do zakresu czynności agencyj pocztowych na okr- 
tach będzie należała sprzedaż znaczków i kart pocztowych, 
przyjmowanie i wydawanie przesyłek: zwykłych, poleco- 
nych i radjotelegramów oraz wpływy i wypłaty czekowe 
i oszczędnościowe P. K. O. Agencje pocztowe na okrętach 
będą czynne tylko w czasie przebywania okrętów na peł- 
nem morzu. í 


Korespondencja nadana na okrętach będzie opłacana 
polskiemi znaczkami pocztowemi według taryfy zagra» 
nicznej. ` 


Z Tow. Hodowli Konia Arabskiego 


Wczoraj pod przewodnictwem Prezesa Aleksandra hr, 
Dzieduszyckiego, odbyło się doroczne walne Zgromadze- 
nie członków T-wa Hodowli Konia Arabskiego, 


Z interesującego i zwięzłego sprawozdania z dzia- 
łalności Zarządu T-wa, przedstawionego przez prezesa 
À, Dzieduszyckiego, wynika, że działalność ta rozwija się 
nader pomyślnie, zjedmując sobie coraz większe uznanie 
wszystkich hodowców oraz czynników rządowych, które 
całkowicie doceniają znaczenie rozwoju hodowli konia 
arabskiego dla celów Państwa, 


Urządzane przez T-wo wyścigi koni arabskich, za- 
równo we Lwowie, jak i w Lublinie cieszyły się dużem po 
wodzeniem i ogólnem zainteresowaniem, 

W najbliższych dniach zostanie wydany drukiem na» 
kładem T-wa „Kalendarz hodowlany", którego zeszłorocz» 
ny nakład znalazł nabywców w 22 krajach zagranicznych, 


z któremi Zarząd utrzymuje stały kontakt w sprawach 
hodowlanych, 


<% sądów 
ADWOKAT POD ZARZUTEM SPRZENIEWIERZENIA 

Wczoraj rozpoczęła się w warszawskim Sądzie Okrę* 
gowym rozprawa przeciwko adw. Heydukowskiemu, oskar= 
Żonemu o przywłaszczenie depozytów. 

Akt oskarżenia zarzuca adw. Heydukowskiemu dwa 
pizestępstwa, a mianowicie sprzeniewierzenie powierzoe 
nych. mu przez spadkobierców Leona Wichra, zmarłego 
przed trzema laty, właściciela sklepu elektrotechnicznego, 
9.000 zł., 557 dolarów i 2.550 rubli w złocie. 

Drugi punkt oskarżenia omawia przywłaszczenie 6.000 
zł, uzyskanych ze sprzedaży towarów, f. L. Gałkowski, 
której Heydukowski był syndykiem i nadżorcą. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżony do winy się nie 
przyznał, twierdząc, że powierzone mu pieniądze oddał na 
przechowanie inż. Wisłockiemu, który popełnił samobój- 
stwo — gotówki tej nie zwróciwszy mu. Przesłuchiwani 
wczoraj świadkowie, wyrażali się jak najlepiej o oskarżo+ 
nym. Zdaniem ich Heydukowski raczej przez lekkomyśl- 
zo, przez złą wolę, znalazł się w tak przykrej sy”, 

achi. gr a 

Sąd postanowiwszy powołać nowego Świadka w 056= 

bie prok. Goetla, przerwał sprawę do soboty, dn. 26 b, m. 


6 „DZIEŃ POLSKU. 23 listopada 1932r. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


nę Środa dnia 23 I stopzda 
DZIŚ: Klemensa, Felicytaty JUTRO: Jana 
Wschód słońca 7.09 Zachód słońca 15.39 
Długość dnia 8,27 
Ubyło dnia 8.13 
Wschód księżyca 20.58 


OGÓLNE 

— KOMISJE ROZJEMCZE DLA ZATARGÓW INDY-|. 
WIDUALNYCH W ROLNICTWIE 

Główny inspektor pracy rozesłał instrukcję do inspek- 
torów wszystkich okręgów i obwodów w sprawie powoły- 
wania kompletów  komisyj roziemczych do rozpoznawa* 
nia zatargów indywidualnych w rolnictwie. 

Ustalanie składu powiatowej komisji rozjemczei na- 
leży do kompetencji obwodowego inspektora pracy, w wy- 
padkach zaś, gdy strony nie zgadzają się na skład komi- 
sli, zostaje on ustalony drogą wyborów. Skład komisii 
stanowi zasadniczo przewodniczący, oraz po jednym 
przedstawicielu ze strony pracodawców i pracowników, 
względnie po dwóch przedstawicieli. 

— PRAWO O USTROJU SĄDÓW POWSZECHNYCH 

' W „Dzienniku Ustaw“ Nr. 102 z dnia 22 b. m. ogłoszo- 
ne zostało obwieszczenie ministra Sprawiedliwości, poda- 
jące jednolity tekst prawa o ustroju sądów powszechnych. 

— WEZWANIE DO B. HARCERZY CHARKOWSKICH 

- Członkowie b. harcerskiego hufca w Charkowie we- 
zwani są do skomunikowania się w sprawie odznaczeń za 
prace niepodległościowe — z por. Julianem Leśniewskim — 
Warszawa, ul. Tadeusza Hołówki 3 m. 59. 

— ULGI KOLEJOWE DLA WYCIECZEK SZKOLNYCH 

Min. Komunikacji przyznało swego czasu wycieczkom 
szkolnym, złożonym najmniej z 10 osób, zniżkę w wysoko- 
ści 75% przy przejazdach w obie strony. Obecnie Min. 
Komunikacji przedłużyło ważność tych zniżek na dalsze 
6 miesięcy, od 1 listopada r. b. począwszy. Ze zniżek tych 
korzystać mogą grupowe wycieczki szkolne, udające się 
w podróż w celach turystycznych, krajoznawczych i nau- 
kowych. 

— KOLEJE W PRZEDEDNIU ZIMY 

Min. Komunikacji wystosowało do dyrekcyj kolejo- 
wych okólnik w sprawie przygotowań do walki z zaspami 
śnieżnemi na kolejach. i 

Koleje państwowe rozporządzają obecnie 97 pługami 
śnieżnemi. W liczbie tej znajdują się dwa wielkie nowo- 
czesne pługi wirowe, odrzucające Śnieg przy pomocy Spe 
cialnego śmigła na odległość kilkunastu metrów, dalei 36 
plugów nowoczesnych mniejszych oraz 59 pługów dawnej 
konstrukcji. jęcie Nr. 68 tygodnika „Wyzwolenie“ z dnia 27.XI r. b., 

Min. Komunikacii polecito nadto, aby w okresie mro- i Nr. 78 tygodnika „Zielony Sztandar“ z dn. 27.XL r. b. oraz 


Bezczelny napad na 


jechawszy -do Magistratu wchodził do swego gabinetu, 
zastąpiło mu nagle drogę kilkunastu bezrobotnych, Jeden 
z nich niejaki Zygmunt Malanowski oświadczył prezyden- 
towi Słomińskiemu, że albo dostaną wszyscy zapomogę i 
zostaną zaraz zatrudnieni, albo nie wpuszczą prezydenta 
do jego gabinetu, ani wogóle nie pozwolą prezydentowi 


ruszyć się z miejsca, 
f 


Zachód księżyca 13.27 


Arbitraż w sprawie sporu 


Spór o cenę prądu Elektrowni warszawskiej, rozstrzy- 
gnięty w dniu wczorajszym (patrz wczorajszy „Dzień Polski“) 
formalnie i zgodnie z ustawodawstwem polskiem, toczy się 
nadal między magistratem warszawskim a towarzystwem ek- 
sploatującem elektrownię przed sędzią — rozjemcą, p. Asse- 
rem z Amsterdamu. Rola rozjemcy sprowadza się do skomen- 
towania postanowień polsko-francuskiej umowy z roku 1922, 
która reguluje kwestję uprawnień towarzystw francuskich w 
Polsce, które poniosły straty, nie mogąc w okresie wojny 
wykonywać przyznanych im poprzednio koncesji, 

Tow. Elektrowni warszawskiej opierając się na umowach 
z magistratem z roku 1902 i 1909, zażądało podniesienia ce- 
ny prądu o 72 proc., motywując to żądanie faktem spadku 
złotego. Zasadniczo żądanie waloryzacji ceny prądu opierają 
francuzi na postanowieniach umowy z magistratem warszaw- 
skim z czasów rosyiskich, która ustaliła cenę prądu w rub- 
lach. 

Strona polska wywodzi, że wobec spadku kursu rubla 
żądanie waloryzacji ceny prądu jest nieaktualne i bezpodste- 


m $ 


lą zatwierdzenia przez p. ministra handlu i przemysłu sta- 
lo się prawomocne z dniem 22 b. m., z ważnością od dn. 
7 września 1932, ciekawe staje się zagadnienie, w jaki 
sposób Elektrownia warszawska przeprowadzi zniżkę 0- 
płat za prąd z uwzględnieniem bonifikaty za czas od 7-go 
września. | : 
Według informacyj, jakie udało nam się uzyskać od 


~ — KIERMASZ KUPIECKI 


przedświąteczny Kiermasz Kupiecki, urządzony staraniem 
Centr. Związku Detalicznego Kupiectwa Polskiego. 


— KONFISKATY PRASY LEWICOWEJ 


zów stosowane były specialne smary do osi, odporne na, Nr, 398 dziennika „Robotnik*. : | 


zmarznięcie. 


| 
MIFJISKIE 

— ŚLEDZTWO W SPRAWIE KATASTROFY W KO- 
ŚCIELE ŚW. KRZYŻA 

W ciągu dnia wczorajszego prok. Fiirstenberg przesłu- 
chiwał różne osoby w sprawie katastrofy ostatniej w ko- 
ściele św. Krzyża. O ile dotychczas wiadomo, nikt do od- 
powiedzialności nie będzie pociągnięty. 
— JUBILEUSZ TOWARZYSTWA NAUKOWEGO 

| 


EE 


Pogromca w paszczy lwicy 


widownią tragicznego wypadku; 
Najbardziej sensacyjnym numerem obecnego progra- 


żemiu rąk i głowy do paszczy lwicy, Na -wczorajszem 
przedstawieniu, lwica, zachowująca się przez cały wieczór 
niespokojnie, zacisnęła kły na szyi pogromcy, 


WARSZAWSKIEGO 

W piątek, dn. 25 b. m. odbędzie się z okazji XXV-ej 
rocznicy założenia Towarzystwa Naukowego w Warsza- 
wie uroczyste zebranie w sali kolumnowej Pałacu Staszi- 
ca. Początek zebrania o godz, 11-ej min. 30. 

— NAJNOWSZE AKTY PRAWODAWCZE Z DZIE- 
DZINY GOSPODARCZEJ 

W dniu 25 b. m. odbędzie się w Stow. Dziennikarzy i 
Publicystów Gospodarczych wieczór dyskusyjny, poświę- 
cony rozważeniu najnowszych aktów prawodawczych w 
świetle polityki gospodarczej. Referat zasadniczy wygło- 
si prezes dr. Alfred Kielski. 


— ZMIANA ADRESU POLSKIEGO TOURING KLUBU 

Z dniem 21 listopada r. b. Polski Touring Klub prze- 
niósł swoje biura i lokal towarzyski z ulicy Bagatela na 
ulicę Kredytową 5 m. 3. Pod tym samym adresem prze- 
niesiony został również Polski Klub Motocyklowy. 

— WYSTAWA SZTUK CZELADNICZYCH I ZABYT- 
KÓW CECHOWYCH 

Izba rzemieślnicza w Warszawie dla podniesienia spra- 
wności zawodowej czeladników i terminatorów podejmuje 
organizację wystawy t. zw. sztuk czeladniczych, połączo- 
nej z wystawą zabytków cechowych. Wystawa zabytków 
ma an celu przez przypomnienie dawnej świetności į zna- 
czenia rzemiosła zachęcić nowe, młode pokolenie rze- 
mieślnicze do pracy nad dobrem i rozwojem rzemiosła w 
przyszłości. 

~ — POSTULATY LOKATORÓW 


dził pozostałe Iwy. z areny do klatki, 
dlony, 

Kpt. Proske, który odniósł poważne rany rąk i głowy. 
opatrzył obecny na przedstawieniu lekarz, 


poczem upadł zem- 


zy sytuacji przypuszczając, że jest to jeden z , trucków* 
pogromcy, 


Z Teatrów 

Z OPERY. Dziś „Tosca“ pod dyr. Mazurkiewicza z 
pp. Bojar-Przemieniecka, Gołębiowskim ; Wiśniewskim. 

Jutro pod dyrekcią T. Mazurkiewicza odegrana 
będzie piękna opera „Manon“ w zespole znakomitym z pp. 
Zmigrod-Fedyczkowską, Mossoczym, Popławskim, Wiś* 
niewskim i in. 

W piątek odbędzie się pierwszy występ w operze | 
„Trubadur” znakomitego Śpiewaka p. Stanisława  Grusz- 
czyńskiego. 

NARODOWY. Dziś | jutro tragedja A, Tołstoja 
end lwan Groźny". w nowym przekładzie St. Miłaszew- 
skiego. > UE 
* Basa em. s eta nowa komedja autora 
PDA a A „Młodego Lasu" J, A, $ ślubna pana 

_ Wiceminister Opieki Społecznej, p. K. Rożnrowski, ptzy- |dyrektora* z Jadwigą zie tę z ra aur a 
jął wczoraj delegację zrzeszeń lokatorskich, stołecznych i| , NOWY. Dziś | jutro dana będzie głośna komedja Ja- 
prowincjonalnych. Delegacja przedłożyła p. wiceministro- kuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademolselle” 


wi obszerny memorjał w sprawie czynszu mieszkaniowe- a = i Sooni operetka p Niëtoperz" 
go, oraz wstrzymania eksmisyj bezrobotnych. Betysoruje AL. cła] i opracował Juljan Tuwim. 


Wczoraj, gdy prezydent miasta p, Słomiński, przy- | 


Wczoraj wieczorem Cyrk przy ul. Ordynackiej był | 


'durkach“, 
' Dzięki nadludzkiemu wysiłkowi udało się poranionemu | 
dotkliwie pogromcy uwolnić się z paszczy lwicy, | 
Pogromca miał jeszcze na tyle przytomności, że wpę- | 


Dodać należy, że przez cały czas trwania tragiczne- | 
go incydentu, publiczność nie zdawała sobie sprawy z gro- Cyi programu listopadowego. 


Nr. 324 


Prez. Słomińskiego 


Prezydent Słomiński oświadczył, że pod terorem nic 
nie przyrzeknie, Wówczas Malanowski usiłował uderzyć 
prezydenta, Na wszczęty alarm zbiegła się służba i urzę- 
dnicy magistratu, którzy obezwładnili napastnika i oddali 
w ręce policji, Będzie on odpowiadał przed sądem za 
czynne znieważenie przedstawiciela władzy w czasie peł- 
nienia obowiązków służbowych, 


Elektrowni Warszawskiej 


z Magistratem 


wne. Ponadto powołuje się strona polska na poddanie się 
koncesjonarjusza przepisom ustawodawstwa polskiego z ehwi- 
lą podjęcia po wojnie eksploatacji elektrowni warszawskiej, 


Teza polska w sporze przed sędzią Asserem opiewa, że 
conajwyżej orzeczenie p. Assera może dotyczyć żądania prze- 
dłużenie koncesji, ale nie na okres 22 lat, lecz na okres krót- 
szy, Byłoby to odszkodowanie dla towarzystwa za straty, 
które poniosło w okresie wojny, ale niezawinione przez stro- 
nę polską. Żądanie dodatkowego odszkodowania dla towa: 
rzystwa francuskiego w postaci podwyższenia ceny prądu o 
72 proc, odrzuca strona polska w sposób stanowczy, odma- 
wiając na mocy umowy z roku 1922 i ustaw polskich — sẹ- 
dziemu rozjemcy kompetencji do rozstrzygania kwestji taryf, 
jakie mają być pobierane przez koncesjonarjuszy elektrowni 
warszawskiej. 

Jak się dowiaduje agencja PRESS, przybyć ma wkrótce 
do Warszawy przedstawiciel towarzystwa eiektrowni z Pary- ' 
ża, celem zorjentowania się w nowej sytuacji i ewentualnego 
przeprowadzenia rokowań z magistratem warszawskim. 


W związku z orzeczeniem komisji rozjemczej o zmia- | Elektrowni warszawskiej, sprawa ta przedstawia się na- 
nie cen za dostarczanie energii elektrycznej, które z chwi-, stępująco: 


rachunki obliczane mają być podług dawnej 
taryfy. Dopiero rachunki za następne okresy po dniu 21 
listopada będą wystawiane według nowei taryfy, przy- 
czem w rachunkach tych będą uwzględniane potrącenia za 
nadpłaty za okres od 7 września do 21 listopada r. b. 

Narazie sprawa nie jest jeszcze ostatecznie zdecyda- 
wana. 


$ 
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TEATR ARTYSTÓW. Dziś, w środę i jutro efek- 


W niedzielę 27-go b. m. otwarty będzie na Dynasach towna baśń fantastyczna Carlo Gozzi'ego p. t. „Księżnicz= 


ka chińska“ w opracowaniu j przekładzie poetyckim E. 

Zegadłowicza, w inscenizacji Z, Nowakowskiego, i 
W riątek, dnia 25 b, m. wchodzi na afisz Teatru Arty- 

stów arcydzieło J. Blizińskiego p. t. „Pan Damazy* z go- 


Komisarz Rządu na m. stoł. Warszawę zarządził za- |ŚCinnym występem mistrza Mieczysława Frenkla, którego 


od dwóch lat publiczność warszawska nie miała możności 


podziwiać na scenie. Występ wielkiego artysty będzie nie- 


lada sensacją. Oprócz znakomitego gościa sztuka otrzyma- 
ła pierwszorzędną obsadę w osobach: Dąbrowskiej, Grom- 
nickiej, Justjana, Łuszczewskiego, T. Frenkla i innych. 
Sztukę wyreżyserował p. Justian. „Pan Damazy* powtó-: 
rzony będzie w niedzielę, dnia 27 b. m. wieczorem oraz w 
następnym tygodniu. W sobotę, dn. 26 b. m. „Księżniczka 


| chińska“, w niedzielę, 27 b. m., o g. 3 i pół popoł. „Krako- 


wiacy i górale“ (ceny zniżone). 
TEATR ATENEUM, Dziś ji dni 

sztuka „Kapitan z Köpenick“. | 
„BANDA“ — TEATR MAŁY. Dziś į codziennie rewja 


nastę”nych głośna ` 


mu jest pokaz tresury lwów. Kapitan Proske co wieczór |„Jarmark Śmiechu”. 
wykonuje niezwykle atrakcyjny pokaz, polegający na wio- | 


„MORSKIE OKO”. Dziś į dni następnych rewia p, t. 
„Vo-YVo*, 

KAMERALNY (Senatorska 29). Dziś į jutro sensacyjna 
sztuka kobieca Chrysty Winsloe „Dziewczęta w mun- 


TEATR „8 m. 30“ (ul. Mokotowska 73), codziennie 
prześliczna operetka Stolza „Peppina”* w literackiem opra- 
cowaniu J. Krzewińskiego i L. Brodzińskiego. 

KWARTET BRUKSELSKI W KONSERWATORJUM. 
Dziś, 23 b. m. grać będzie w sali Konserwatorium znako- 
mity kwartet smyczkowy  brukselski w składzie: Henri 
Pesclin — I skrzypce, Theo Delvenne — II skrzypce, Fe- 
lix Van Schepdael — altówka i Leon Roy — wiolonczela, 


CYRK. Codziennie dwa przedstawienia pełnego atrak- 


Repertuar kinoteatrów 
Apollo — „Pieśń nocy“. i 
Atlantic — „Bezdomni. 

Capitol — „Czar Tanga“. 
Casino — „Odtrącona". 


Colosseum — „Banda Bubula*, 
Europa — „Blond Venus“. 
Filharmonja — „Czar jej oczu”. 


Hollywood — „Student żebrak“. 
Majestic — „Drewniane krzyże”. 
Palace — „Rozkoszna przygodą“. 
Pan — „Biała trucizna“. 
Stylowy — „Czemp*. 
Światowid — „Człowiek Małpa", 
=a 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Co się dzieje w młynarstwie ? 

cy jednego robotnika w tygodniu z 44,7 do 43,6 
godzin. Stan ten doznał dalszego pogorszenia w 
ciągu roku bieżącego. Równocześnie z tem co- 
raz mniej była wykorzystywana zdolność prze- 
miałowa. W r. 1928 młyny handlowe wykorzy- 
stały swą zdolność przemiałową w 60 proc., a w 
r. 1930 stopień wykorzystania zdolności przemia- 
łowej spadł do 37 proc. Rok 1931 przyniósł po- 
zatem spadek spożycia tak mąki, jak i w kon- 
sekwencji pieczywa. 

Nie bez wpływu na normalny rozwój warun- 
ków rynkowych pozostała obowiązująca od kil- 
ku lat normalizacja przemiału, wprowadzona w. 
okresie potrzeby ograniczenia konsumcji ziarna. 
Normalizacja, aczkolwiek w ostatnim czasie libe- 
ralniej traktowana, jest przez młynarstwo naogół 
traktowana jako zbędna ingerencia w stosunki 
produkcyjne, która dzisiaj straciła dawną racię 
bytu. To też w kołach młynarskich przychylnie 
powitana zostałą zapowiedź rozluźnienia przepi- 
sów reglamentacyjnych i oparcia norm przemia- 
łowych na gatunkach mąki, ustalonych przez 
giełdy zbożowo-towarowe. 

Z roku na rok postępuje również pogorsze- 
nie wypłacalności klijenteli, t. j. handlu i piekar- 
stwa. Poważne straty na przednówku wskutek 
nagłego spadku cen żyta i pszenicy o 30 — 40 
proc., stały wzrost cen zboża nowego urodzaju, 
oraz pogarszająca się płynność młynów i pie- 
karń, zmusiły do dalszego znacznego zmniejsze- 
nia ZADASAW zboża w młynach i mąki w piekar- 
niach. 

Kształtowanie się cen mąki mie następowało 
hania cen zboża, a w większej mierze jeszcze wyłącznie pod działaniem praw ekonomicznych, 
wobec strat, poniesionych na klijentach — w lecz uzależnione było również od działalności 
ostatnich trzech latach dało się zaobserwować |komisyj cennikowych. | 
wzrastające zubożenie i upadek poważnych Poważnem odciążeniem dla wewnętrznego 
przedsiębiorstw, podczas gdy reszta utrzymuje |rynku był eksport mąki, który rozpoczął się w 
się na powierzchni życia z największemi trudno- |r. 1929 przy pomocy premjowania i osiągnął już 
ściami. ! w tym roku dosyć pokaźne rozmiary, wynosząc 

W pierwszych dwuch latach kryzysu ogólna 57.500 q. wartości 3.696 tys. zł. Eksport ten 
ilość przemiału ziarna nie zmniejszyła się. W |rozwinął się w r. 1930 bardzo znacznie, osiąga- 
r. 1930 przemielono okrągło 986 tys. ton pszeni- | jac w rezultacie 421.250 q. wartości 16.426 tys. 
cy i 2.225 tys. ton żyta, 193 tys. ton jęczmienia, zł. Dalszy wzrost naszego wywozu maki, głów- 
117 tys. ton mieszanki na paszę i 16 tvs. ton in- |nie zaś mąki żytniej i pszennei nastąpił w r. 1931, 
mego zboża, t. į. w ogólnej kwocie nawet nieco kiedy doszedł do maksymalnej kwoty 744 tys. q. 
wiecej, aniżeli w poprzednich 2-ch latach. W tymjJednak już Il-gie półrocze ub. roku odznaczyło 
"okresie nie pogorszył się więc stan zatrudnienia. |się spadkiem wywozu, spowodowanym ograni- 
"Natomiast w 1931 r. ztmmiejszyła się liczba pra-|czeniami przywozowemi w niektórych pań- 
cowników, zatrudnionych przy produkcji, z 3.920|stwach oraz podwyżką cen na zboże na rynku 
do 3.570, przy równoczesnem zmniejszeniu pra- krajowym. 


Technika zwycięży kryzys 
ODCZYT PROF. A. KRZYŻANOWSKIEGO W ŁODZI 


" Na zaproszenie Izby Przem -Handlowej w Łodzi prof, | jest zupełnym absurdem w swem założeniu, bo wszystkie 
Adam Krzyżanowski wygłosił odczyt na temat programu państwa chcą ze wszystkiemi państwami mieć czynny 
gospodarczego Polski na tle aktualnych zagadnień eko- | bilans, co jest ekonomicznie niemożliwe i doprowadzi do 
romicznych, katastrofy, 

Szkicując na wstępie jako tło sytuację przedwojenną, Obecny program gospodarczy, program wielkich àn- 
prelegent podkreślił stopniową likwidację po wojnie klau- | westycyj może być oparty tylko o kooperację międzyna- 
zuli największego uprzywilejowania i panujący obecnie | rodową, o umiarkowany liberalizm. W obecnych warun- 
chaos w dziedzinie budżetowej państw, oraz w między- | kach gospodarczych i politycznych niema możności real- 
narodowych: stosunkach  handlowo-politycznych, zacji tego programu, jeśli zważyć, że jedna z jego kar- 

Na tle obecnej sytuacji gospodarczej w Polsce wyła- | dynalnych zasad — złota waluta — istnieje zaledwie w 
nia się konieczność opracowania programu zospodarcze- |6 państwach, Załamanie złotej waluty jest załamaniem 
go, co znalazło swój wyraz w pracach samorządu gospo- | prób stworzenia porozumień międzynarodowych, Dla nas 
darczego oraz Ceniralrego Związku Przemysłu Po.sk:exo, | istnieją jasno sprecyzowane konkretne wnioski: rząd ł 
Prace nad programem są bezwzględnie czynnikiem twór- | opinja stanęły na stanowisku, że program waluty złotej 
czym, gdyż przyczyniają się do eliminowania koncepzyj | jest dobry, a z tego trzeba wyciągnąć pewne konsekwen- 
mylnych lub trudnych do realizacji, Program ten istniał | cje, Sytuacja w obecnej chwili jest w Polsce bardzo nie- 
przed paru laty i wywarł poważny wpływ na życ:e go- | bezpieczna: uchwaliliśmy nową wysoką taryfę celną, któ- 
spodarcze kraju, Pierwszym takim programem był nie- | ra jest bronią obosieczną, Niebezpieczne są również ten- 
wątpliwie zrodzony po wojnie program ińflacji, który zii» | dencje, lansujące poglądy, że uzdrowienie stosunków mo-. 
kwidowany został dopiero w r, 1924, Był to, oczywiście, | głoby się oprzeć na inflacji, Na szczęście atmosfera dla 
program idący po linji najmniejszego oporu i w końcu zwy. | inflacji na świecie, pomimo pewnych oznak tego rodzaju 
ciężony został przez program, antyinilacyjny, Zwolenni- |w Rosji, Niemczech i Stanach Zjednoczonych, nie jest 
cy tego oslatniego programu, t. j, programu stabilizacji | pomyślna, Wobec trudności, 'na jakie napotyka kwestja 
opartej o kavia} zagraniczny, zdają sobie soriwy z tego, | finansowania wielkich robót publicznych z powodu nie- 
że dla rozwoju gospodarczego niezbędna jest wolność ob- | możności ustalenia porozumień międzynarodowych, sądzić 
Totu osób i towarów, Jeżeli bowiem wielkie operacje kre- | należy, że skutecznym środkiem ku złagodzeniu wojny cel- 
dytowe doprowadzają do pomyślnego rozwoju gospodar- | nej byłyby pakty regionalne, i 
czego — to tylko wówczas, o ile istnieje możność amorty- Jeżeli ten program nie zostanie osiągnięty — nie bę: 
„zacji i spłat oprocentowania długów, Dlatezo też prof, | dzie można mówić o realnej poprawie, Są zresztą pewne 
Krzyżanowski zwalcza fluzję, że do utrzymania waluty | przebłyski otrzeźwienia: klęska etatyzmu w postaci likwi- 
trzeba czynnego bilansu handlowego, Jest on natomiast | dacji prohibcji w Stanach Zjednoczonych i zniesienie bar- 
zdecydowanym zwolennikiem wielkiego bilansu handlowe- | jer celnych w twierdzy protekcjonizmu — Australji, Gdy“ 
go, to jest bilansu o dużych obrotach, gdyż wówcz s nie-| by całkowite oprzytomnienie nie nastąpiło — trzeba po- 
bezpieczeństwo deficytu bilansowego mie stanowi dla go |prawę rozłożyć na dłuższy okres czasu, 
wjadą żadnej groźby, Realizowana natomiast obec- Najbliższą przyszłość trzeba jednak oglądać w kolo- 
wszystkie. państva polityka czynnego bilansu j rach nie czarnych, lecz raczej szarych. Istnieje bardzo 


Przemysł młynarski, związany, jak wiado- 
mo, z rolnictwem, musiał dotkliwie odczuć skut- 
ki obecnego kryzysu. Z drugiej strony i rolnic- 
two straciło wiele na tem, że przemysł młynar- 
Ski nie był w możności spełniać należycie roli 
stałego i głównego odbiorcy zbóż przemiało- 
wych. 

=. Losy. młynarstwa, szczególnie tych zakła- 
dów, które stoją bezpośrednio na usługach fol- 
nictwa, kształtują się zależnie od funkcyj, które 
spełniają. Młyny gospodarcze, obsługujące prze- 
dewszystkiem własne zapotrzebowania konsum- 
cyjne rolników, odczuwały w ostatnich latach 
"kryzysu nietyle zmniejszenie ilościowe zatrud- 
mienia, ile stałą dążność do zmniejszenia się wy- 
nagrodzenia w naturze, pobieranego za przemiał. 
Walka konkurencyjna młynów gospodarczych 
toczyła się właśnie w tej płaszczyźnie i dopro- 
wadziła do coraz bardziei malejącej rentowności 
zakładów wytwórczych. 

Pomimo to istnieje mniemanie, że młyny go- 
spodarcze łatwiej znoszą kryzys i przystosowuiją 
się do zmienionych warunków konjunkturalnych, 
dotkliwiej natomiast odczuwają kryzys gospo- 
darczy młynv handlowe, a w szczególności wiel- 
'kie młyny. Zacieśnianie rynku pieniężnego z na- 
staniem kryzysu zmuszało te młyny do zakupy- 
wania mniejszych partyj zboża na zapas i do 
rrzechodzenia na pokrywanie jedynie bieżącego 
zapotrzebowania, co, oczywiście wywarło rów- 
„meż swój wpływ na kształtowanie się warunków 
ryrkowych handlu zbożem. = 

Z powodu strat, poniesionych naskutek wa- 
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ważki czynnik, który wydatnie przyspieszyć może prze- 
zwyciężenie kryzysu, Czynnikiem tym jest technika, któ- 
rej wspaniałe postępy w dziedzinie n, p, radja lub rozwo- 
ju środków komunikacyjnych pozostają w paradoksalnej 
sprzeczności z barjerami celnemi i trudnościami, stawia- 
nemi na drodze do międzynarodowego zbliżenia gospo- 
darczego, Technika, która jest wyrazem bogacenia, zwy- 
cięży bezwzględnie politykę, która pcha gospodarstwo 
światowe ku zubożeniu, i Obs, 


Stan zasiewów ozimych 


Główny Urząd Statystyczny podaje do wiadomości, że 
stan zasiewów ozimych w dniu 15.X r. b, przedstawiał się 
przeciętnie dla całej Polski jak następuje (w nawiasach 
cyfry z 15.X1.31): pszenica 3,4 (3,2), żyto 3,6 (3,1), jęczmień 
3,3 (3,3), rzepak 3,5 (3,3), koniczyna 3,4 (3,4). 

Siewy ozimin, zarówno wcześniejsze jak į późniejsze, 
odbyły się naogół w warunkach pomyśltych, gdyż kores- 
pondenci stwierdzili w 61 proc. odpowiedzi warunki po” 
myślne dla wcześniejszego siewu i w 82 proc. — dla póź- 
niejszego. Niepomyślne warunki dla wcześniejszego siewu 
stwierdzono «w większości, województw warszawskiego — 
71 proc. odpowiedzi, tarnopolskiego 58 proc.. wołyńskiego 
57 proc. i kieleckiego 52 proc. odpowiedzi. Pomyślne warun- 
ki dla późniejszego siewu stwierdziła większość korespon- , 
dentów ze wszystkich województw. 


W okresie od 15 września do 15 października stan wil- 
goci w roli był, zdaniem 57 proc. korespondentów rolnych, 
dostateczny, 7 proc, — nadmierny ł 36 proc. — niedosta- 
teczny. Brak wilgoci najsilniej odczuwano w woj. krakow- 
skiem — 75 proc. odpowiedzi, poznańskiem — 65 proc. 
śląskiem — 57 proc., warszawskiem — 53 proc. į łódzkiem 
— 51 proc. odpowiedzi. Natomiast nadmiar wilgoci stwier- 
dzońy był w woj. wileńskiem, nowogródzkiem i białostoc* 
kiem: R 

Dostateczną ilość ciepła dla wegetacji ozimtn stwier- 
dziło 90 proc. korespondentów, jedynie w woj. wileńskiem 
— 56 proc. stwierdziło brak słońca i 31 proc. odpowiedzi— 
brak ciepła. 

Szkodników na oziminach prawie nigdzie nie zauwa* 
Żono. 


0 obniżenie taryf kolejowych 


Jednym z czynników obniżających rentowność pro- 
dukcji i wymiany, utrudniających wywóz, oraz wplywa- 
jących na znaczne obniżenie przewozów kolejowych, jest 
nadmiernie wysoki poziom taryf kołejowych, w szczegól- 
ności przy wywozie t, zw, artykułów masowych, Koszt 
przewozu 1 metra sześć, dłużyc sosnowych z Karpat do 
Warszawy wynosi 15 zł, a cena tych dłużyc na miejscu 
9 zł, Koszt przewozu cementu z Zagłębia do Gdyni wy- 
nosi 24 proc, jego cery loco wytwóinia, Chcąc utrzymać 
ten sam stosunek między taryfami, a wartością towarów, 
jakt istniał w r, 1929, należałoby obniżyć taryfy ekspor- 
towe dla węgla o 36 proc, dla drzewa o 16 proc,, dla ce- 
mentu o 32 proc, dla żelaza o 59 proc., zaś w obrocie we- 
wnętrznym należałoby obniżyć taryfy dla drzewa budul- - 
oowego o 58 proć,, surówki Żelazneq o 17 proc,, bawełny 


|o 63 proc, 


INFORWACJE 
— OPŁATY STEMPLOWE PRZY 
ODDŁUŻENIE PD , 
Min. Skarbu występowało do izb skarbowych pismo, 
wierające wykładnię przepisów o opłatach stemplowych, 
jakie mają być pobierane od aktów, stanowiących tytuł 
zmiany własności, przy parcelacji ziemi w celach oddłuże” 
nia, Przy nabywaniu z parcelacji na oddłużenie gospodar- 
stwa o obszarze 75 ha, w województwach wschodnich i 
zachodnich oraz o obszarze 60 ha na pozostałych terenach 
państwa, pobierana będzie ulgowa opłata stemplowa w wy. 
sokości 1 proc. We wszystkich innych przypadkach staw” 
ka opłaty wynosić będzie 2 proc. Ulgi te obowiązują do 
końca 1933 r. 


— PIERWSZA POLSKA FIRMA EKSPORTU DRZE- 
WA W GDYNI ` 

Do rzędu poważnych ekspedycyjnych firm portowych 
przybyła niedawno w Gdyni nowa czysto polska firma 
drzewna pod nazwą „Polska Agencja Eksportu Drzewa”, 
która utworzona została przy wydatnym udziale dyrekcji 
lasów państwowych, Z chwilą powstania nowej firmy, eks- 
port drzewa przez Gdynię wzrósł przeszło o 100 proc. Fir- 
ma ta załadowała w Gdyni 30 statków, w tem 20 polskich,: 
w Gdańsku zaś 48 statków, w tem 11 polskich. Ogółem: 
przeszło przez składy firmy około 180.000 m* drzewa, Dziś; 
firma „Paged“ jest jedną z dwóch najpoważniejszych firm. 
ekspadycyjnych w Qdańsku, a jedyną w Gdyni. 


— OGRANICZENIE WWOZU BEKONÓW DO ANGLJI, 
Dziś weszło w życie nowe rozporządzenie angielskie, 
dotyczące ograniczenia przywozu bekomów na okres 2-ch. 
miesięcy. Eksporterzy polscy zdołan jeszcze przywieźć! 
wczoraj poważny transport 700 ton bekonów, który wczo-, 
raj i dziś został całkowicie wyładowany. 


PARCELACJI NA 
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Ciągnienie Loterji 


Wczoraj w 5-ym dniu ciągnienia 1-ej klasy Loterii 


Państwowej wygrane głównielsze padły na Nr.: 


100.000 zł, — 15849. 
15.000 zł. — 23349. 
2.000 zł. — 36658 119846. 
1.000 zł. — 4196 11489 29909. 
500 zł, — 8718 9050 86933. 


|. 
Radjo 
TRANSMISJA Z KRÓLEWSKIEJ OPERY NADWORNEJ 
W AMSTERDAMIE f 
W sobotę, dn. 26 b. m., o godz. 20.00 — 23.10 „Polskie 
Radjo“ transmituje na wszystkie swoje rozgłośnie z Kró- 
lewskiej Opery Nadwornej w Amsterdamie najdoskonalsze 
„arcydzieło J, Verdi'ego, operę „Falstafi* w wykonaniu naj- 
wybitniejszych artystów holenderskich oraz artystów Ope- 
ry „La Scala“ w Medjolanie ze słynnym barytonem Ma- 
rlano Stabile na czele. 
Op. „Falstafi“, której libretto zostało zaczerpnięte Z 
komedji Szekspira p. t, „Wesołe kumoszki z Windsoru“, 
wobec olbrzymich trudności, jakie nastręcza jej wystawie= 
~ nie, jest dotychczas zupełnie nieznana w naszym kraju, 
który pozna to arcydzieło jedynie dzięki falom radjowym. 
Dodać również należy, że genjalny odtwórca roli tytu” 
łowej, Mariano Stabile od dłuższego już czasu objeżdża 
świat cały, przyczem uważany jest przez krytykę muzycz= 
ną za najdoskonalszego „Falstaffa*, który kiedykolwiek 
bądź występował na scenach operowych. 


ODCZYTY I FELJETONY 

Dnia 26 listopada, o g. 16.40 nadaje Lwów odczyt prof. 
Jana Liwoczyńskiego, który powiedzie radjosłuchaczów 
szlakiem kresowych zamków. Będzie to migawkowe uię- 
cie wycieczki z podkreśleniem krajobrazu ; dziejów pa 
miątek regionalnych: Złoczowa, Podhórca, Oleska, Krze- 
mieńca j Wiśniowca. 

O „bridgemanach* i „bridgetragedjach* opowie w 
sposób dowcipny w swym felietonie p. Janina Warnecka. 
W prelekcji tej odnajdą radiosłuchacze wszystkie typy 


bridgistów, z całą swą różnorodnością odcieni.j charakte- | 


rów. Felieton p. Warneckiej nadany będzie w przerwie 
transmisji z Amsterdamu. 
SOBOTA 
26 listopada 


"prof, 


„DZIEŃ POLSKIE, 23 listopada 1932 r. 


J. Liwoczyński. 17.00 — Muzyka 


symfoniczna Z 


Nr. 324 


W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 


płyt. 17.40 — Odczyt. 18.00 — Muzyka lekka. 19.20 — złotego 4.6012 zł. 


Wiad. ogrodnicze. 19.30 — „Na widnokręgu“. 


mu opery „Falstaff* Verdiego. 23.00 — Muzyka taneczna. 


19.45 — 
Prasowy Dz. Radjowy. 20.00 — Transmisja z Amsterda- 


Tendencja dla dewiz niejednolita, dla poży* 
czek i lstów zastawnych przeważnie słabsza, 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 320/21 z dn. 19/20 dla akcyj utrzymana. 


b. m. 


Nekrolosia 


Marja Helena z Kondrackich Lissowska, lat 64. Po- 
grzeb odbył się na Powązkach dn. 23 b. m. 


Powązkach dn. 24 b. m. po nabożeństwie w kościele Św. 
Karola Boromeusza. 

Wacław Łabęcki, adwokat, lat 59. Pogrzeb odbędzie 
się dn. 25 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w kościele 
św. Karola Boromeusza. 

Czesław Jakubowski, doktór medycyny, lat 50, Pogrzeb 
odbędzie się na Powązkach dn. 24 b, m. po nabożeństwie 
w kościele św. Karola Boromeusza. 


Wypadki 


PAPIERY PROCENTOWE 


4% Poż. Inw. Ser. 103.80, 4% Poż. Inw. 98, 
4% Poż. Dol. 51, 8% L. Z. B-ku Roln. 94, 8% L. 
Z. B-ku G. K. 94, 7% L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7% 
L. Z. B-ku G. K. 83.25, 5% Państw. Poż. Konw. 


141.75 — 42.25, 7% Poż. Stab. 54.88 — 55.75 — 55, 


; ; É 
Jedoriiy Podezaika;' lit-70.: Pogrzeb. Odbędzie się na |8% L. Z. Ziemskie zł. 47.50, 7% Ziem. Dol. 50.50, 


4⁄2% L. Z. zł. 37.50, 8% Miejskie zł. 56.50 — 
57.13 — 57 — 57.75, 8% L.Z. m. Piotrkowa 
51.13 — 51.40, 10% L. Z. m. Radomia 55. 
AKCJE 
Bank Polski 86.50 — 87, Lilpop 12,75. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 22.11. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił: 


— WYKRYCIE NADUŻYĆ W MAGAZYNACH DWOR- | 1521 ton, wtem żyta 435,5 t. Notowano za 100 kg, 


CA WSCHODNIEGO 

W magazynach Dworca Wschodniego wykryto znaczne 
nadużycia, polegające na kradzieży złożonych tam towarów. 
W związku z. tem aresztowano wczoraj kilka osób. 


— ŚMIERTELNY UPADEK PRZY MYCIU OKNA 

26-1etnia Tema Brykmanówna, szmuklerka, chcąc przetrzeć 
okno w mieszkaniu ojca swego przy ul, Miłej 5%, weszła na 
maszynę. W czasie tej czynności B. straciła równowagi i ru- 
nęła z 4 piętra na asfalt podwórza. Lekarz Pogotowia stwier= 
dził złamanie. podstawy czaszki, obu podudzi i prawego ra- 
mienia, Nieszczęśliwą przewieziono do szpitala św. Ducha 


gdzie wkrótce zmarła. | | 
EEE OE 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 23.11 
PRZEDŁUŻENIE GODZIN 
"Na mocy decyzji rady giełdy pieniężnej w War- 
szawie od dn. 1 grudnia r. b., zebrania giełdy bę- 
dą odbywały się od godz. 12-tej do 13 m. 15, za- 
miast, jak dotychczas od 12-tej do 13-tej. 
A at WALUTY 
Holandia 358,50, Szwajcarja 171,55. Londyn 


12.10 — Płyty. 13.15 — Poranek szkolny. 15.50 —|-),19 — 29,22, N.-Jork 8.922, Paryż 34.90, Pra- 
Wiadomości wojskowe. 16.00 — Słuchowisko dla dzieci.| ga 26.41. 


16.25 — Płyty. 


16.40 — „Szlakiem kresowych zamków — í 


Rachunek Strat i Zysków Fundacji Dobroczynnej 
Hr. J. I K. Skarbków w Osięcinach e. | 


STRATY 


Administracja . © «© o e 6 6 42.617,42 ` 
Procenty .» « » ...... 14.219,30 
POOMRE a wl A E T A 39.596,97 
Robocizna., d «5 o g 6 « « 105.011,51 
Nawozy sztuczne „ « « e » > ` 11.823,35 * 
Utrzym. inwentarza żywego . . 82.709,72 
Utrzym. inwentarza martwego, . 17.178,17 
Utrzymanie budowli . . . « . 9.476.96 
Asekuracje . e o « « e » oo 13.203,21 
Amoftyzacji 4198 «8 3 © » 28.127,37 
Razem nE E e 6 363.963.935 
Zysk. . o e e ọọ o o œ 68.066.51 

432.030,49 
A:TYVA 


RAA wma le le © 
Dłużnicy » « « : e o 
Zapasy magazynowe . 
Inwentarz żywy. . . 


Inwentarz martwy . 161.475,36 


e o o e > © e o ą 


Budowle 4 « » o è à a 456.886,34 
Meljoracje . e. « « . 224.000,— 
Dot. Fundacyjne . » à . 20.542,70 
Kaucje w depoz. s» « o A 2.105.— 


1.022.456,75 


Buchalter 


4535 M. E. Adamkowski 


"za rok gospodarczy 1931-32 


BILANS OSTATECZNY 


z dnia 30 czerwca 1932 roku 


ZYSKI 


Zboże i Nasiona « « » « 1 207.311,40 
Pasze zielone « » o o 2 : o 16.417,24 
Okopowe e.. >o. o . © s 149.110,51 

E a ZEG ea LN E A 0 WE EE 22.889,06 
Inwentarz żywy. « » s.» s 13.995,88 
Mieka ©, 0. 206.4 0089 56 11.504,46 
WBA 55 0ZEZ e 4.213,45 | 
Cegielnia . > è ùo o où o o œ 2.195,80 

' Dzierż. i polowania . . « » o 


4.392,69 


432,030.49 


PASSYWA 


Kapitał Fundacyjny . « « » » 533.553,81 
Kapitał Amortyzacyjny » « e » 242.020,69 
Wierz yele w gasić © 661% 176.710,74 | 
Różni za kaucje. « «© a e a + 2.105,— . | 


68.0£6,51 
1.022.45C.75 


Zysk za rok 1931/32 , » s s 


Kurator Fundacji ` 
Edward Marylski 


- 


J ZAŚWIADCZESIE. 


parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto standart I-szy 15.75 
—16.00, II-gi 15.50—15.75, pszenica jara czerwona 
szklista 27.50—28.00, pszenica jednolita 26.50— 
27.00, pszenica zbierana 26.00—26.50, owies jedna- 
lity 16.50—17.00, owies zbierany 15.50—16.90, 
jęczmień na kaszę 15.25—15.75, ięczm'e4 bro- 
warowy 16.50—17.50, gryka 16.50—17.50, proso 
19.00 — 20.00, groch polny jadalny z workiem 
24.00— 26.00, groch Victoria 26,00—30.00, pelusz- 
ka 16.00—17.00, rzentk zimowv 49.00—50.00, się- 
mie lniane bazis 38.0 )—40.00, koniczyna biała su- 
rowa 110—140, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97% 150—200, koniczyna czerwona sur. 110—130, 
bez kanianki 125—140, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4/0 40—45, maka żytnia py- 
tlowa 26.00—28.00, żytnia sitkowa 20.00—22.00, 
żytnia razowa 20.00—22.07, otręby pszenne 10.50— 
11.00, średnie 10.00—10.50, żytnie 9.50—10.0, ku- 
chy lniane 21.,50—22.00, rzepakowe 16.50—17.00, 
słonecznikowe 17.50—18.00, ziemniaki jadalne 4.00 
4.25, Usposobienie spokojne, 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś, w Warszawie, o godz. 10-ej ciśnienie 756.8, temp. 
3.7, wilgotność w %% 97, stan nieba — deszcz, Przewi- 
dywany przebieg pogody w dniu 24 listop., 1932 r. — prze” 
ważnie pochmurno į mglisto z opadami, w godzinach popo- 
łudniowych przejaśnienia. Temperatura bez większych 
zmian. Umiarkowane wiatry południowo - zachodnie i za” 
chodnie. 


M 


jak tanio można kupić za gotówkę 

każdy winien się przekonać, zwiedzając: 

Polski Przemysł Meblowy „STYL“, 
Złota 7 róy Marszałkowskiej. 


sztuk 


3972 


Kolosalny wybór kompletów, 
pojedyńczych. 


Wobec umieszczonej w „Nowinach 
Codziennych'* notatki, jakoby rachu- 
nek za bankiet, urządzony dla uczestników uroczystości 
polsko - jugosłowiańskich na wyspie Solta w Jugosławii, 
we wrześniu r. b., pokryło Poselstwo Polskie, stwierdzam, 
iako ta, która ten bankiet przygotowywała na polecenie 
Naczelnego Komitetu Akcji Polsko - Jugosłowiańskiej, że 
koszta tego bankietu, zarówno o ile chodzi o uczestników 
wycieczki polskiei, jak o zaproszonych gości, pokryte zo- 
stały wyłącznie z funduszów uczestników wycieczki pol- 
skiej, w myśl ich uchwały, powziętej na 2 dni przed ban- 
kietem, a wśród tego z osobistego hojnego daru prezesa 
Komitetu, prof. Hilarowicza, pod którego przewodnictwem 
odbył się bankiet, zaś przedstawiciel poselstwa polskiego z 
Belgradu był tylko jednym z podejmowanych gości i za- 
równo on, jak Poselstwo żadnego udziału w kosztach tego 
bankietu nie mieli. Dodaję, że. Prezes prof. Hilarowicz do 
ostatniej chwili dopilnowywał przebiegu uroczystości i 
bankietu i ostatni z setek ludzi wsiadł na statek, odwożący 
uczestników uroczystości i bankietu do Splitu. W bankie- 
cie wzięło udział około 200 osób z przedstawicielami ju* 
gosłowiańskich władz cywilnych i woiskowych na czele— 
Władysława Nazarewska — Administratorka Domu Pol- 
skiego nad Adrjatykiem na wyspie Solta w Aki 


<A RZOŃCA ECCE AO OC AR ZRZEC COOK 
kucharka poszue 


Chłogca yć gów: Gospodyni kuje posady od 


szkolnej nauki 
(I klasa francuski) poszukuje | 15 listopada do dworu, 18 lat 
na wieś najchętniej syna kre- | praktyki: weka, torty, wędliny, 
sowych ziemian listownie po- | hodowla drobiu. Poczta Wrześ- 
czta Piaski koło Lublina Za-! nia, woj. Poznańskie, Olszew= 
| ska. 4492 


rząd maj. Brzezice. 4533 


Wyd,: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei*, Szpitalna 1. 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI. 


